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niedościgniona piękność dźwięku, mistr.owskia i sumienna wy­
ko,.ani 8 wszystkmh części orgaiow ycb przez zespól złotony 
z 6-ciu urzędników i 150 rototników -specialistów , wyszko- 
lonyoh przez długi szereg lat, jak i niezrównany rnahrjił, ut.y- 

aijąj do budowy zyskały dla organów z tahryki B-ci RIEtfEK 
światowę słav To stwierdzają rozliczne no wyższe odznacze­
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno trganów  jest rzeczą zaufania, należy w ięc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w fin r-e

D M C I  H S f t f l F K  w  i t  w i r io w le
(Jagerndorf).

która to finna należąc do najw iększych i najlep iej urządzo­
nych zakładów artysiycznych Europy, przez lat 54 -swego istnienia 

wykonała przeszło 2301 nowych orranów, co nie zostało przez żaona inną firmę tn w ct w przybliże­
niu osiągnięte firm a  6 -c i Kieger w Karniewie, cały cynk, drzewo dębowę i św ierkow e potrzebne 

do budowy organów, iak również i w ęgiel nabyw a w Polsce.
Sprzęty kościelne. E lektryczny napęd do miechów organowych. V  Prospekty •

firas P  B  po najtańszych ca-
nach fabrycznych 
w wielkim wyoorza

FASZYZM I KATOLICYZM.

Kasi filo-fa&zyści nie mogą się nadziwić, 
dlaczego to właściwie Stolica Apostolska 

i  z pcw Ją ,  czasem dość daleko posuniętą 
rezerwą odnosi się do rządów Mussolini^o. 
W ydaje im się, że, skoro krzyż stanął na 
arenie (Jolosseum, —  w części wojska przy­
wrócono instytucję kapelanów, —  do szkół 
powszechnych wprowadzono wykład religji 
(swoją drogą w specjalny sposób przystoso­
wany do potraeb faszyzmu), —  lokale dan­
cingowe otoczone surową kontrolą, —  to 
już wszystko dobrze i stosunek państwa do 
Kościoła został rozwiązany.

Ci filo-faszyści (a nie brak icb i w ko­
łach katolickich) będą niewątpliwie zdziwie­
ni temi wieściami, które w ostatnich dniach 
z Włoch Mussolmiego nadchodzą. Może jed­
nak na, ich podstawie zrozumieją, w czem 
leży główna trudność —  nie „kwestji rzym­
sk ie j", tę zostawiamy na boku. ale —  sto­
sunku faszyzmu do Stolicy Apostolskiej.

W  ostatnich dniach odbył się w Rzymie 
kongres partji katolicko -  faszystowskiej 
„Centro Nazionale"... Partja  ta powstała 
w sierpniu 1924 r. przez o-uc rwanie się kil­
ku polityków (Martire, Gentile, Cavazzoni, 
Sodomii i in.) od chrześcijańsko-społecznej 
partji „popularów" i dzięki protekcji faszy­
zmu, dla którego poparcie katolików przed­
stawia dobry inL er es polityczny, zdołała 
uzyskać pewne wpływy w państwie, oczy­
wiście pod warunkiem bezwzględnego po­
parcia rządu i jego reform. I to powodzenie 
zdemoralizowało ją , jak  świadczy przebieg 
kongresu rzymskiego.

Na kongresie bowiem nie tylko dupusz- 
easono do dyskusii tematy z zakresu kultu­
ralno-politycznych reform Mussoliniego (ma­
jących wątpliwy conajmniej wartość z ka­
tolickiego punktu widzenia), ale podjęto na­
wet uchwały, które musiały wywołać naj­
gorsze wrażenie w kołach kościelnych, 
szczególni^ w W atykanie. Przeciw temu 
nietaktowi zwrócił się Ojciec św. z przemó­
wieniem, które pedał'„Osseiwatore Roma­
no". Katolicy z „Centro Nazionale" mieli 
tyle smutnej odwagi, że w odpowiedzi na 
przemówienie Papieskie ogłosili w swoim 
organie „Corriere d‘ Italia" „wyjaśnienie", 
które obok zapewnień posłuszeństwa dla 
Stolicy Apostolskiej kończy się wyrazami 
uznania dla —  rządu faszyatowsldego.

Mniejsza jednak o „Centro Nazionale". 
Je s t  on tworem sztucznym, trzyim ‘ącym 
Hię tylko dzięki poparciu faszyzmu. W aż­
niejszą natomiast rzeczą jest podłoże, z któ­

rego całe to nieporozumienie wzięło po­
czątek.

Z repbką Papieża spotkało się twier­
dzenia mowcćw na kongresie, jakoby re­
formy rządu faszystowskiego winne były 
spotkać się z uznaniem Kościoła i w obo­
zie faszystowsKim skunić wszystkich kato­
lików. Ojciec św nie mógł podzielać tego 
przekonania. Je s t  ono nieuzasadnione.

Abstrahując bowiem od reform politycz­
nych i goepodarczvch, co do których wła­
dza kościelna nie zwykła zabierać głosu, 
żaden katolik, a cóż dop:ero Papież, nie 
może zgodzić się na państwowy, monopol 
wychowywania spoełczeństwa. Monopol ten 
przywłaszczył sobie faszyzm szczególnie 
w dziedzinie wychowania młodzieży. Bar­
dzo szybko zorjentowal się, że mu młodzież 
odda wielkie usługi, dlatego wczas zabrał 
się do tworzenia własnych organizacyj dla 
młodzieży starszej, średniej, nawet dla 
dzieci („Balilla"), a przy pomocy podległych 
sobie władz zaczął bezwzględnie tępić 
wszelkie inne, zwłaszcza katolickie orga­
nizacjo. W styczniu r. 1927 zarządził roz­
wiązanio katolickich organizacyj skautow- 
skich w miejscowościach liczących mniej 
niż 20-000 ludności; teraz zaś —  ja k  do­
niosły „Giomale d‘ Ita lia", „Tribuna-* i „Im- 
pero" —  przygotował dekret z ostateczną 
likwidacją wszystkich katolickich organiza­
cyj młodzieży.

Tak więc zniszczywszy już wcześniej 
kwitnące organizacje katolickich robotni­
ków, bierze się teraz Mussolini do zniszcze­
nia katolickich organizacyj młodzieży.

Dlaczego? Z jakiego jowodu?
Ponieważ —  oświadczył Mussolini na 

radzie ministrów 28 marca b. r. w związku 
z tenii wypadkami —

„rewolucja (!) faszystowska musi być 
przez państwu doprawi dzona do os­
tatnich kon&ekwencyj".

Czyżby się więc tendencjo „rewolucji 
faszystowskiej" krzyżowały z tendencjam. 
katolicyzmu? Najwidoczniej! Lecz w czem?

Krzyżują się , w ideale wychowawczym 
jednostki i narodu... Faszyzm jest egoiz­
mem narodowym; rozpływają się w nim 
prawa jednostki i prawa obcych narodów. 
Katolicyzm zaś akcentujący etyczną srro- 
nę życia, moment sprawiedliwości, wtedy 
ty lic o może się z nim zgodzić, gdy interes 
narodu nie wykracza przeciw prawu: wtedy 
mogą iść razem. I  u i-edy jednak musi się
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Polecamy!
LincSsum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kaoy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e . y ,  Chodnik i  kokosowe,  
P ł a s z c z e  gumowe  i i m p r e g n o w a n e .
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strzec, by go faszyzm nie zrobił swojem 
narzędziem politj eznem.

Przypomina to do złudzenia sprawę 
„L‘Action Franęaise"...

Maurras odróżniał ,,katobcvzm' od 
„■chrzęścijań&stw a ". W katolicyzmie widział 
znakomity sposób na zabezpieczenie ładu 
i porządku. W  chrześcijaństwio zaś o któ- 
rem wyraża się z pogardą („czterej ciem­
ni żydzi" ewangeliści;, w jego nakazach 
miłości bliźniego i przebaczania uraz, upa­
trywał „ideę rewoluojną" i  niebezpieczną 
-dla państwa.

Rozróżnienie sztuczne... Katolicyzm d ę ­
tego jest katolicyzmem, że jest chrześcijań­
stwem, jedynem chrzęści iaństwem.

Dziś Maurras wid: ‘, że się mylił wysu­
wając to sztuczne rozróżnienie. Nie może 
jednak nic więcej zrobić nad rewoltowanie 
katolików przeciw Papieżowi na łamach 
swej gazety... I  Mussolin się pomylił są­
dząc, żg zdoła chrześcijański deał życiowy 
wyrzucić z katolickiego wychowania. Ale 
ma siłę. Dlatego bierze się do niszczenia 
Katolickiej .Akcji.

Takie jest podłoże wypadków, które się 
obecnie rozgrywają we Włoszech. Podmże 
bardzo delikatne i  rzadko dobrze oceniane.

W . Z.•   _

KUFRY, WALIZY, T0RCY
NEShSERY, TEKI NA UKTA, PORTFELE 
PAPIEROŚNICE. PORTMONETKI I. T. P. 
oraz najmodniejsze TOREB * I Df.MSKIE

A n a stazy  FR O N C  7.
K R A K Ó W , F L O R J f l M S K A  1 7 .

SiaiiR przeciw Gz*czerinowi?
Sztokholm. (PAT.) „Stohfrofen Ti<iumgcr‘' 

donosi z Moskwy że dni Czr-zerina są poleczo­
ne. W kołach zbliżonych do korarsarjatu ludo­
wego oświadczają, że Stalin doszedł wobec 
obecnej trudnej sytuacji do przekonania, że 
jedyną możliwością uratowania stronnictwa 
komunistycznego od upadku jest trzymaniu się 
łtunsu lewicowego nawet na wypadek. gdyby, 
prezz to Unja Sowiecka została zupełnie izo­
lowana. Cziczerin oświadcza, że taki kinu prze­
kreśli całą jego 10-Ietińą prace w dziedzinie 
polityki międzynarodowej, wobec czego musi 
on podać się do dymiKji.

Nowy spisek w M i .
Moskwa. (PAT.) Z powodu wykrycia spi­

sku kontrrewolucyjnego w przemyśle węglo­
wym zagłębia, donieckiego, okręgowy komitet 
partji komunistycznej pomocnego Kaukazu 
przeprowadził śledztwo wśród organów Dartji 
w rejocie Szachy i oostanowł rozwiązać na­
czelny komhet patji komunistycznej w tej miej 
scowości jako niezdolny do kierowania naj-waż- 
uiejszemi sprawami rorbudow^ gospodarczej.

  r   •

Szanse Hootera rosną.
ZMAP-L JEGO PRZECIWNIK POLITYCZNY,

Nowy Jw k (PAT.) Senatcu Frank Wilłie- 
(Ohio), który jako republikański kandydat n i 
prezydenta toczył ostrą kampanię przeciw 
Hooverowj zmarł nagle w czasie przeuiówio- 
nia w Delauare skutkiem apopleksji. Sn :erć 
jego zmieniła gruntownie sytuację. po";eważ 
Hoover otrzyma obeer ie pra v dopodobnit 
wszystkie głosy w sianie Ohio.

 o o---------
BURZLIWE WYBORY W ARGENTYNIE.

Buenos Aires. (PAT.) Wybory prezydenta
wywołały pewne tarcia. Skutkiem walk po­
między kilku ugrupowaniami poHtycznemd 4 
osoby zostały zabite, kilka lanych pdmipsło 
ciężkie rany.
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Przegląd religijny.
(Socjalizm a rciigja w \usti ji. __  Opieka nad młodzieżą.. — List zbiurcnry Episkopatu. —

Sprawa listu pasterskiego Ks. B sk . L ulurnskiego).

O c z c m  p i s z ą  l i n i i ? . !
Pos .Diamano o syter cji «jarlam mtarne.

Wybitny członek klubu P. P. S. Doseł 
Diamand wypowiedział w rozmowie z ko­
respondentem .'^Naprzodu" interesujący po­
gląd na ostatnie -wypadki z terenu parła 
mentarnego.

„Posłów — mówił — wyrażających krzy­
kiem swoje niezadowolenie, aresztowano 
przy użyciu przemocy, odesłano do więzie­
nia i wydawało się, że rząd postawi icb 
przed sąd za unkrnożliwionie obrad sejm.o 
wvch, a w każdym razie zatrzyma tych po­
słów przez dłuższy czas w więzieniu. Gd\ 
jednak posłowie stanęli w obronie piaw 
Seimu i 7. godną uznania energją sprzeciwi! 
sie złamaniu Konstytucji rząd uwięzionych 
z wielkiemu honorami odstawił nazad do 
Sejmu i starał się wywotać wrażenie, jako­
by nigdy nic nie było. Sejm pobłażliwie 
zgodził się i obrady Sejmu toczyły się 
w sposób wzorowy“.
Pos. Dw nand przezornie zamilczał, że 

chodziło o posłów komunistycznych, rów­
nież nk nie powiedział bliższego o „wielkich 
honorach", które im rząd miał zrobić. 
A szkoda, bo bez tego cała informacja p. 
Diamanda trąci humorystyką.

Zachowanie się rządu przy wyborach 
marszałka przypisuje p. Diumand jego „mło 
dzieńczej krewkości

. W bardzo oryginalny sposób   opo­
wiadał pos. D. — rząd wyraził swoje nie 
zadowolenie, opuszczając ławy rządowe 
z chwilą, gdy nerwowy brany marszałek za- 
iął swe miejsce. To samo uczyniło stron 
nictwo rządowe, opuszczając ławy poselskie 
Wydawało się, że rząd będzie konsekwent­
ny i da wyraz swemu niezadowoleniu ja­
kim-5 akreim rządowym. Byliśmy przygoto­
wani na rozwiązanie Sejmu przed jogo ukon­
stytuowaniem się, przez co rzad utrzymałby 
dane mu pełnomocnictwa aż do wybór a 
czwartego Sejmu i ukonstytuowania się 
tegoż. Wszystkie te obawy okazały sdę 
płonne. Rząd wrócił drogiego dnia do Sej­
mu. zajął swoje krzesła i spokojnie przy­
patrywał się ukonstytuowaniu się izby pra­
wodawczej. Okazało się, że -strachy na 
Lachy".
Wreszcie najbardziej interesująca zapo­

wiedź, odnośnie do klubu „jedynki"... Jego 
usunięcie się od wvbo-ru wicemarszałków 
rozum:'e p. Diaraand jako ,„skruchę" i wy-' 
raża nadzieję, że:

„w daiszem postępowania stronnictwo 
rządowe przekona Sejm, że usunięcie je­
dynki z prezydjum Seimu nie powinno być 
długoti wrle“.

Czyżby marszałkostwo posła Daszyń­
skiego m’ało być krótkotrwałem? A może 
zapowiedź pos. Diamanda ujawnia szczegó 
ły z „porozumienia" p. Daszyńskiego z p. 
marsz. Piłsudskim? Gdyby tak było, to 
sytuacja parlamentarna uległaby radykalnej 
zmianie.

Ukraińcy i państwowość polska.
P Bartlcw y „Dziennik lwowski" zajmuje 

się zachowaniem się Ukraińców na pierw- 
fzem posiedzeniu Sejmu. Z satysfakcją 

skonstatuje naprzód, żf
„Oczekiwana „zajada" na temat zasad- 

. niczego stanowiska grap ukraińskich da w- 
nych świadomych obywateli „Zachodnio- 
Ukraińskiej Narodnej Republiki11, do pań­
stwowości polskiej, nie nastąpiła na pierw­
sze® posiedzeniu Sejmu11.
A natomiast:

,1 „Niewinne zupełnie demonstracje, jak 
śpiewanie „Szcze ne wmerła Ukraina11, kie­
dy socjaliści śpiewali „Czerwony Sztandar1’ 
(słyszeliśmy już na roli sejmowej „Hatikwę",'. 
dlaczegóż więc nie moglibyśmy słyszeć 
„Szcze nie wmerla", i odpowiadanie na rotę 
ślubowania ruskiem „prysia.ha.ju11, poczem 
pospiesznie poprawiano się, dopowiadając- 
„ślubuję11, oczywiście nie wyw ołały efektu- 
na jaki posłowie ukraińscy zresztą nawet 
nie liczyli11.
To wszystko skłania rządowy organ do 

wyciągnięcia wcale śmiałego wniosku.
„ta część ludności Państwa Pobkiego 

ktÓTa w roku 1922 odmawiała jeszcze wzię­
cia udziału w życiu państwowem i zbojko­
towała wybory sejmowe, uprawiając terror, 
w stosunku do tych swoich przedstawiciel' 
którzy wyłamali się z ogólnego stanowiska 
ta część obecnie przeszła de facto na teren 
życia państwowego".
Cieszylibyśmy się niezmiernie, gdyby 

ten wniosek „Dziennika, lwowskiego" odpo­
wiadał rzeczywistości, Program chrześcijań­
sko - społeczny opiera się o zasadę posza­
nowania praw narodowych i solidaryzm 
międzynarodowy. Narazie jednak, wydaje 
sie nam że stanowisko Ukraińców w parla­
mencie nie upoważnia jeszcze do twierdze­
nia, by się pogodzili z państwowością pol­
ską. Nie dali tego do zrozumienia, wbrew 
opinji „Dzienuika lwowskiego", ti.i pierw 
szern posiedzeniu Sejmu. Oświadczenie zaś 
posła Lewickiego po ekspose p. wicepremje-

Z krajów europejskich Austrja — poza 
Rosją — najbardziej, zdaje się, jest dotknięta 
trucizną socjalistycznego wychowania mas lu­
dowych. Aust.rjacka Socjalna Demokracja pro­
wadzi bowiem nie tylko akcję organizacyjną 
wśród dojrzałych ludzk Ogatmia swojemi wpły­
wami młodzież, a nawet dzieci nieletnie wcią­
ga w swoją wychowawczą pracę. Pisaliśmy 
już kilkakrotnie o socjalistycznej organizacji 
przyjaciół Młodzieży11 która zwłaszcza na te­
renie Wiednia od paru lat rozwija :ywą dzia­
łalność i to w dziedzinie zaspaka jania ma-te- 
rjalnych potrzeb młodzieży (kolonje waka- 
cyjne). jak i duchowo moralnego żywa. Dono­
siliśmy także, że ci czerwoni „przyjaciele11 
młodzieży starają się młodzież odwieść od 
praktyk religijnych (które w Austrr są fakul­
tatywne), przeciw katx>lic.kiej procesji „Boże­
go Ciała" urządzają „święto wiosny41, w któ 
rem dzieci występują w czerwonych strojach 
i ulicami miasla przeciągają, śpiewając socja­
listyczne pleśni rewolucyjne.

Katolicy austrjaccy już dawno zwrócili uwa- 
gę na konieczność zajęcia się młodzieżą lu­
dową poza szkołą Już w roku 1910 z inicja­
tywy „Katolickiego Związku Dobroczynności-1 
powstała. w Wiedniu organizacja ludzi dobrej 
woli pod nazwą „Frohe Kimdheit11 (Radosne 
dziecięctwo). Miała ona na celu otoczenie lu­
dowej młodzieży opieką rnaterjalną i moralną, 
wysyła nk dzieci na wieś w porze letniej, gro­
madzenie ich dla odrabiania lekcyj, wycho­
wanie fizyczne i t. d. Z tego skromnego za­
czątku powstała wielka organizacja, która 
dziś ogarnia już całą Austrję. Rozwinęła się 
m. in. na skutek wzrostu socjalistycznego nie­
bezpieczeństwa.

ra Bartla wprost kłaćPie kres dyskusji na 
ten temat, o Ce chodzi o „Undo", w sensie 
negatywnym

Chyr tak było!
,r' „Dziennik Poznański" konstatuje, że na 
terenie pariaanentarnym nastąpiło usookoie 
nie. I pyta, czemu należy je  przypisać?

„Gzy jest to poddanie się Rządu kapry­
som sejmowładztwa? Czy może ustępstwo 
dla radykalnej lewicy? Aui jedno, ani dra 
gie, lecz ooiaw wielkiego rozumu politycz­
nego, który, odsuwając na bok wzgędy dru­
gorzędne, stara się w myśl wskazówek 
w orędzin p. Prezydenta Rzplitej ,^wyżSiki 
swoje i uwagę kierować na rzeczy istotue. 
Istotne zaś rzeczy — to sprawa państwa. 
Dla nieb należy poświęcić obrażone ambicje 
osobiste1 im mu-j się podporządkować do­
tkliwa miłość własna — wszelkie ogólne 
względy egoistyczne. Rząd pod tym wzglę 
dem dał doskonały przykład, a ,.jedynka" 
wykazała dużo udyscyplinowania i kultury 
politycznej, przecho lżąc do porządku dzien­
nego nad wydarzeniami , pierwszego dnia 
sesji sejmowe;11.
Obyż tak rzeczywiście było! 1 oby uspo 

kojenie trwało jak  najdłużej!

Tej to pożytecznej akcji poświęcił Episko­
pat Austrji owój ostatni zbiorowy list paster­
ski. Przytoczymy z niego najbardziej charak­
terystyczne szczegóły.

Biskupi ostrzegs ją w nim wiernych przed 
„świadomie niechrześcijańską, pogańską i wro­
gą religji opieką nad młodzieżą11, przyczem 
podkreślają specjalną złośliwość tkwiącą w fir- 
niio tej akcji: ...Kinderfrcuind11 (Przyjaciel mło­
dzieży). „Katolicy — wołają KUęża Biskupi 
w liacie pasterskim — panrętajcie. że to zepsu­
cie. które wychodzi z bolszewizmu, a które 
przez Soej. Demokrację szerzone jest za pośred­
nictwem „przyjaciół młodzieży1 po wszyst­
kich diecezjach, stanowi największe, jakie jest 
możliwe, niebezpieczeństwo dla naszego ludu1’.

Następnie Episkopat Austrji zwraca uwagę 
na szczęśliwie wszczętą przez katolików akcję 
opieki nad młodzieżą, ć biegiem ozasu po­
wstawały różne jej ośrodki w poszczególnych 
prowincjach państwa: „Frohe Kjadłwfjf w Wie­
dniu i Austrji Dolnej. — „Frohe Jugend” 
w Austrji Górnej, — „Jung Kamfen" w Ka- 
ryntji. podobnie w Styrji i Salzburgu. W roku 
1825 wszystkie te instytucje połączyh się 
w jeden związek państwowy pod nazwą ..Frohe 
Kindhoit" z centralą w Wiedniu (Wica. Be- 
zirk 1 III. Tigergasse 15). Sam związek Wied­
nia i Au=trji Dokej liczy 73 Kół lokalnych.

Biskupi Austrji apelują do wiernvc-h o roz­
szerzenie i poparcie tego dzieła, które nazy­
wają „koniecznością i błogosławieństwem11.
„Potrzebujemy __  piszą w swym liście zbiorc
wvm   wspólnej, uporządkowanej, celowej
i skutecznej pracy na polu opieki nad młodzie­
żą". Z uznaniem podkreślają inicjatywę Chrz. 
Związków Zawodowych, a szczególnie wystą­
pienie działacza robotn:czego. p. Spalowskiego. 
który w "sierpniu r. 1927 wezwał zorganizowa­
nych katolickich robotników do składania na 
cel organizacji t. zw. ..groszy dziecięcychlL- 
Biskupi zarządzają zakładanie organizacji 
„Frohe KindLieit" po wszystkich paraf jach 
i zbieranie groszy na ten cel.

Przytoczyliśmy ważniejsze szczegóły z listu 
pasterskiego Biskupów Austrji. ponieważ nic 
dosadniej nie charakteryzuje antyreligijnyeh 
tendencyj w socjaliźmie. jak właśnie ten glos 
książąt Kościoła. Zbiega się to dość szczegól­
nie z alarmem P. P. S. wszczętym w Sejmie 
przeciw Ks. Biskupowi Lukomskiemu. z powo­
du jego 1; tu pasterskiego, w którym Biskup 
łomżyński potępił glosowanie katolików na. 
listy radvkalnej lewicy, a zwłaszcza na l:sty 
P. P. S.

Osławiony -walką z Kościołem pos. Czapiń­
ski wn:ósl nawet interpelację do rządu w spra­
wie tero listu pasterskiego. List Ks. Biskupa 
Łukom.-kiego traktuje jako „dokument poli 
tycznego rozzuchwalenia kleru11, choć każdy 
objt-ktywny czytelnik przyznać muol że Bi­
skup łomżyński zajmuje się w nim tylko 
niebezpieczeństwem religijnem, pochodzącem 
z wpływów lewicy na lud.

Dalej ośmielił aię pos Czapiński nazwać 
twierdzenia Ks. Biskupa Łckomskiego „osz­
czerstwem", Szkoda jednak, że p. Czapiński

nie przypomniał sobie co o religji, o Chrystu­
sie Panu, o Bogu wypisują teoretycy socja­
lizmu jak Marks, BebeJ, Kauteky, Dietzgon 
i in. Musiałby bowiem przyznać że prawdą 
jest to, co powiedział swojego c-asu Lieb- 
knec-ht: „Socjalizm i chrześcijaństwo są jak 
ogień i woda",

Po tem wszystkiem zarzucać oszczerstwo 
Ks. Biskupowd łomżyńskiemu, to już dowód, 
krótkiej pamięci, lub próba, zamazywania śla­
dów, które socjalizm wszędzie w duszach zo­
stawia.

Zpesztą i przytoczony wyżej list Episkopatu 
Austrji potwierdza w całości sąd Ks. Biskupa 
Lukom;,kiego o socjaliźmie. Pejot
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Stronnictwa .wote prowizorem 
bufetowego.

Prowizorjum budżetowe przyjęto w drugiens 
czytamu, jak już donosiliśmy, 169 gio-sami prze­
ciw 1411 Tą większością odrzucono poprawki 
posłów Rybarskiego (Z. L. N.) i Zaremby (P. 
p. S.), by rządowe udzielić prowizorjum w ra­
mach czwartej części budżetu z r. 1927/28, a 
nio — jak żądał rząd — budżetu 1928/29. Za 
prowizorjum według propozycji rządu głosowa­
ły: klub ...jedynki", dalej Chrz. Dam. (której 
stanowisko wyjaśnił pos. Bittner), „Piast" 1 ży­
dzi, Reprezentanci klubów, które znalazły się 
w mniejszości, wygłosili przed głosowaniem 
przemówienia., w których wyjaśnili swe stano­
wisko.

I tak pos. Ladyk? imieniem Ukrain'kięj so­
cjalistycznej partji radykalnej oświadczył,' źe 
naród ukraiński będzie dążył do usun.ęcia „o- 
órodków kolonizacyjnych11, stworzonych przez 
„buiżuazyjne kapitały BuJtareszt.u, Warszawy, 
Pragi i państwowy kapitalizm Moskwy". To 
przemówienie wywołało ourzliwe [>rotesty.

Pos Szydlowuki (P. S. L. „Piast") twierdził, 
że podatki dadzą w roki'- bieżącym 'liniej mż 
w poprzednim. Również monopole i cla dadzą 
mniejszy dochód, a urodzaje będą gorsze. Wo­
bec tego P. S. L. „Piast" domaga się zwiększe­
nia oszczędności, ale będzie głosować za prowi­
zorjum.

Fas. Paran ('Ukrainiec) wypowiedział się * 
przeciw prowizorium.

Pos. Jan Dąbski (Stron. Chłopskie) wystąpił 
przeciw urzędnil om, którzy „zjadają” budżet 
i przeciw policji, której rzekomo jest zbyt wie 
le. Dalej skarżrł się p. Dąbski nr ściąganię 
podatków od chłopów. Wreszcie oświadczył, że 
Strun. Chłopskie g-dzńe głosowało za pro’ m »- 
rjum. ale w ramach budżetu z 1927/28, czyli 
przeciw wnioskom rządu.

Po przemówieniu proi. Krzyżanowskiego, 
ustawę przyjęto w dragiem czytaniu, ale — jak 
już wczoraj donieśliśmy — trzecie czytanie o- 
dłożoi'0 z powodu protestu komunisty pos. So* 
chackiego.

I/STAWA O INWESTYCJACH.
W dyskusji nad projektem ustawy o nad­

zwyczajnych inwestycjach, posłowie Stolarski 
(„Wyzwolenie"), Dąbski (Stron. Chłopskie); Bi- 
lak (Ukrainiec), domagań się zwiększenia inwe- 
stycyj, z których mogłaby skorzystać wieś. Pos. 
Pragier (P. P. S.) wystąpi} przeciwko pozycji 
5 nrlj. zł. na utworzenie specjalnego funduszu 
kulturalnego. Wobec tego zabrał głos p. wice- 
premjHr Bartel, oświadczając, że popierande pol­
skiej twórczości naukowej 1 litprackiej jest k >  
nieczne. a fundusz ter wcale nie jest funduszem 
dyspozycyjnym. Po tych wyjaśnieniach socjali­
ści cofnęli swój sprzeciw i po przemówieniach 
prof. Miofiałlnewicza („Piast"), Staniszkisa i 
innych, ustawę przyjęto w drugiem czytaniu.

WNIOSKI LEWICY I MNIEJSZOŚCI.
Wniosek pos. Bagińskiego („Wyzwolenie”)’

0 powołanie nadzwyczajnej komisji celem zba­
dania nadużyć wyborczych, uznano za nagły.

Uchwalono również nagłość demonstracyjne­
go wniosku po? Zahajkiewieza (Lkr.) w sora- 
wie amnestji dla więźniów politycznych. Na­
głość tego wniosku przyjęto 175 glosami leeoi* 
cy i mniejszości przeciw 172 głosom centrum i 
prawicy, Okazało sdę więc ponownie, że w Sej­
mie jest Wiest-ety większość lewkowe mniejszo­
ściowa.

f W i l l a  „ S l a i i i s ł a w a ” !
1 w  K R Y N I C Y - Z d r o j u  f
| Pensjonat dla panienek pod opieką •
• S. S. N. Rodziny z Nazaretu (Nazareta- S 
fi nek) przyjmuje zgłoszenia przez cały J  
J  sezon (od 1-go maja do 1-go paździer-
J rika). Korespondencję do 1-go maja na- 2 

leży zwracać: ®
• Warszawa, Czerniakowska J37r $
•  3 następnie: K ryn ica— Zdró j, *
c willa „STANISŁAWA*. 2
u » » „    ............... .
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Ponadto wygrano 00 złotych: 400.000, 390.000, 100.090, 80.000, 75.090, 
70.000, 50.930, 49 000, 35.009, 25.000, 20.000, 15.000,10-000, 5.000 i t. d

B ®0Ć3hsl suma wyjjraEyelł 23.584.000 zt.
|  H F ' 1C ©  d r u g i  l o s  w y g r y w a .
li westy losów Loferj! Państw cw ei:
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Zam ówienia lintewne załatwia 
sie cdHiroIna poczta.

W tern miejscu wvc ęć i nncsłać mm w liści0.

Bezwzględna opozycja Ukraińców.
Oświadczenie pus. Lewickiego, że Ukraińcy 

będą dążyć do stworzenia niepodległego pań­
stwa ukraińskiego, obejmującego nawet Chełm­
szczyznę i Małopolskę Wschodnią, było począt­
kiem systematycznej kam pan jl antypaństwo­
wej, jaką Ukraińcy prowadzić będą, w parla­
mencie. La tym, punkcie zgodne są oba głów­
ne obozy ukraińskie: umiarkowany społecznie, 
którego trzonem jest „Undo^.ji skrajnie rady-

KARTA ZAMÓWcEŃ.

do*B R I& Q  s & f i e r
<żs K rakan ie , Rynek Gł. L. S 15.

Niniejszem zamaw iam :
__________ Losów ówiarcek po Zł. 10.—
___________ Losów poiówelc po Zł' 20.—
   Losów całych po Zł. 4 0 .—

Należytość zf. ....... ......  mszczę po
olrzyman'u losów blankietem  nadaw­
czym P. K, O. Nr. 400.117 przez firmę 
załączonym.

Jsalny, któremu przewodzi „Sel-Rob“. Te grapy .nrę i nazwisko:

b«dą występować przeciwko ustawom o pobo 
rze rekruta, przeciwko policji i urzędnikom 
polskim, będą też zwalczać ustawodawstwo 
językowe i t. d. Mogą one poważnie utrudnić 
pracę Sejmu. Jeśli bowiem w każdej komisji 
sejmowej znajdzie się posoł zwlczająey bez­
względnie propozycje rządowe, jeśli na posie­
dzeniach plenarnych ta bezwzględna opozycja 
będzie uniemożliwiać szybkie uchwalanie ustaw 
przy pomocy różnych formalnych wniosków 

Hi sprzeciwów, to Sejm nie będzie mógł sprawnie 
pracować.

Zaradzić złu można w pewnej mierze przez 
ulep; zenie regulaminu. Już w poprzednim Sej­
mie mówiono o potrzeb:e usunięcia różnych 
wau i niedokładności regulaminu, ale niestety 
projektów nie urzeczywistniono. Obecnie na­
prawa regulaminu jest koniecznością. Celem 
je j powinno być uniemożliwienie zbędnych dy- 
skusyj i sprzeciwów, podyktowanych oczywi' 
etą złą wodą, obostrzenie przepisów o karach 
«a zakłócanie porządku i t. p.

Niełatwe zadanie będą mieć w tych warun­
kach obaj marszałkowie, pp. Daszyński i Szy­
mański Marszałek Senal u nie ma niezbędnego 
doświadczenia, które się nabywa w długolet­
niej praktyce parlamentarnej. P. Daszyński jest 
•wytrą w nem parlamentarzystą, był nieraz świ-id 
kiem awantur i słyszał wielo mów obstrukcyj- 
nych, potrafi więc kierować Sejmem. Ale czy nie 
okaże się zbyt liberalnym i zbyt miękkim wo­
bec wyraźnych wrogów Polski? Czy nie bę­
dzie tolerował przemówień antypaństwowych?

Zalecając energję i stanowczość nie żądamy 
oczywiście brutalności, któraby mogła jedynie 
zaogniC stosunki. Nie rezygnuiemy też z na­
dziei, żfc może stopniowo uspokoją się trochę 
umysły niektórych bezwzględnych opozycjoni­
stów i złagodnieje ich taktyka tak. jak po­
przednio zmieniły się nastroje części posłów 
żydowskich. A prędzej jes-zcze nastąpić może 
z i rot w poglądach tych wyborców, którym 
pp BaczyńSid i Lewicki zawdzięczają swe 
mandaty. i

Adres:.

FOfiCZOCiW
damskie w pięknych 

kolorach również 
dziecinne pończoszki 

i skarpetki m ęskie poleca 197

Z O F JA  A K ^ M O W A  K rakó w
—Mas Wiślna L. 4.

Pla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zeąan w i zegarków 

nailepszych fabryk

A . S U L I K O W S K I
z e $ a r m  s£rz 1071 

K -a k ó w . u lica  G resfslia  L. 
SKŁAD F BRYG2NY za ażenji w r. 1358

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

Związek Odr. Kres. Zsch. przeciw 
gwałtem nruskim.

Dyrekcja Związku Obr. Kres. Zach. w Po­
znaniu zwołuje na 5 kwietnia zebranie przed­
stawicieli wszystkich organizacyj i stowarzy­
szeń m. Poznania, celem oprotestowania prze­
ciwko żądaniu prezydenta mieszanej komisji 
na Górnym Śląsku Calondera, w snrawie wpro­
wadzenia zakazu śpiewania „Roty" w szkelach 
polskich, oraz przeciwko ostatnim krwawym na 
padom j brutalnemu pobiciu działaczy polskich 
w Bytomiu.

W Tatrach nastał okres lawin 
śn eżnych.

Pięć spadłych lawin tarasuje drogę do Morskie­
go Oka.

W Tatrach zaczął się już okres lawin śnież­
nych. Pierwsze lawiny spadły w dniu onegdai- 
szyrn w odległości kilku kilometrów od Mor­
skiego Oka. Pięć z nich spadło ze szczytów Tatr 
znajdujących się po strunie czeskiej. Niosły one 
z sobą olbrzymie masy kamieni i złomów skal­
nych, zniszczyły przeszło 100 drzew i wielką 
ilość krzewów kosodrzewiny. Na trzecim kilo­
metrze od Morskiego Oka została droga chwi­
lowe zatarasowana warstwami oblodzi onego 
śniegu, zniesionego przez lawiny. Do Doliny 
Roztoki fna 6-tym kilom, od Morskiego Oka) 
droga jest już zupełnie wolna od śniegu i do­
stępna dla pojazdów i aut. od Roztoki do Mor­
skiego Oka dostępna jedynie dla sam po doko- 
nanem już oczyszczeniu z warstw nan; ^ionych 
przez lawinę.

Zamało szkół powszechnych w Polsce.
Jak oblicza statystyka, 3.590,000 dzieci pol­

skich powinno się było znaleźć dni i 1 wrze­
śnia w muraeh szkoły powszechnej. Z cyfry tej 

— 400.000 dzieci znajduje się poza szkołą, chociaż 
w ostatnich czasach kontyngent nauczycielski 
zwiększył się o 1.000 osób. 26.507 szkół pow­
szechnych i 62.220 sił nauczycielskich nie je«t 
w stanie podołać pracy kształcenia młodzieży 
Wobec tego rząd będzie musiał poważnie po­
myśleć o budowie nowych szkól i powiększeniu 
kontyngentu nauczycielskiego, zwłaszcza, że 
z roku na rok liczba dzieci stale i szybko po­
większać się będzie.

KOMUNISTYCZNA RADA M. CZELADZI 
ROZWIĄZANA. Ministerstwo spraw wewn, roz­
wiązało radę miejską Czeladzi pod Sosnowcem, 
złożoną wyłącznie z komunistów i zawiesiło 
w czynnościach komunistyczny zarząd miasta. 
Jednocześnie wszczęto docbodzenip w sprawce 
licznych nadużyć dotychczasowych władców 
Czeladzi.

NAJWIĘKSZY SZMUGIEL ODBYWA SIĘ 
NAD GRANICĄ PRUS WSCHODNICH. W Bia­
łymstoku policja zatrzymała znowu furmankę, 
w której znaleziono 1.120 par pończoch jedwar

bnych, 2.65t‘ metrów koronek i różne nnnie 
przedmioty w większej iłowi, przemycone do 
Polski z Pras Wschodnich. Wartość kontraban­
dy wynosi kilkadziesiąt tybięcy zł. Towary te 
zostały przesiane do urzędu celnego w Graje­
wie, dokąd skierowano również furman; B. 
Marmursztejna, z Łomży. W pewnej osadzie 
nadgranicznej policja przyłapała przemytnika 
Aroua Szwarca, który nielegalnie przewoził 
z Niemiec krawaty jedwabne.

NAM ET W STAJNIACH I OBORACH DZIE­
JĄ  SIĘ NADUŻYCIA! W stajniach i oborach 
m. Łodzi przeprowadzono śledztwo, które wy­
kazało. że wskutek nieudolnej gospodarki po­
przedniego magistratu zmarnowano w krótkim 
czasie kilkanaście cieląt, dwa konie, dwie kro­
wy i kilkanaście źrebiąt. Stwierdzono ponadto 
że mleko dostarczano przez oborę miejską byle 
silnie rozwodnione i że zmarnowano znaczne 
zapasv paszy, 100 korców kartofli, i t. d. W wy 
uiku śledztwa zawk szono w czynnościach kie­
rownika obory i stajni miejskich.

12 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA ZA 
SZPIEGOSTWO. Warszawski sąd okr skazał b, 
porucznika W. P. A Lamehę na 12 lat ciężkie­
go więzienia za szpiegostwo na rzecz jednego 
z państw ościennych, Pozostałych ośmiu kole­
gów Lamehy skazano na więzienie od 5 do 3 
lat.

KATASTROFA KOLEJOM'A W STRZE- 
MIESZ . CACH. Na stacji w Strzemieszycach 
pociąg towa-owy, zdążający od strony Maczek, 
mijając zwrotnicę, wpadł aa pęku: etą szynę 
i wykolei! się- prycz era 7 wagonów uległo zu­
pełnemu rozbiciu. Wypadku z ludźmi me było.

KRWAWY SAMCSĄD W POZNANIU. 
Czela 7nik krawiecki w Poznaniu, nięiaki Kinol. 
który miał stawać do egzaminu mistrzowsk a- 
go wziął od cechmistrza do egzaminu garni­
tur. Strajkujący krawcy przj-puszczając, że Ki­
nol przyjął zamóv iemie do domu, dokonali nad 
nim 6am>osądu raniąc go ciężko

AkESZh OWANIE MORDERCY STUDEN­
TA UKRAIŃSKIEGO HUKA. Polityczna poli­
cja lwowska dokonała sensacyjnego areszto­
wania. Ujęto tam miaiu-owicie przypuszczalne­
go mordercę b. konfidenta policji Buka. który 
zoemasknwał zamachy ukraińskich organizacji 
przeciwko wojsku pokkiemu. Aresztowanym, 
przy Którym znaWiono naboje z napisem’ 
przysięgam zemstę, n a  być niejaki M. Bady- 
niuk.

100-LFTNI WETERAN PRZED SADEM.
Sąd akr. warszawski rozpatrywać sprawę 100- 
letniego weterana, Mieczysława Jabłońskiego 
oskarżonego o wystosowanie do preze-a Rany

ministrów Wład. Grabskiego pisma, krytyku 
jącego w ostrych słowach politykę ówczesnego 
premjera. Sąd skazał weterana na. 7 dri aresz­
tu, zawieszając karę oa przędąc jednego roku.

PÓŁTORA WAGONA JA J  NA TWARDO. 
W składzie eksportowym ja j w Lubiimit wy­
buchnął w tych dniach peżar. który w krótkim 
czasie ogarną- pakownię. Pastwą ognia padły 
m in. dwa wagony jaj. Pół wagona ja; spalił^ 
się doszczętnie. półtora was:ona zaś upiekk się 
na twardo. Mieszkańcy miasta raczyli się ty­
mi jajkami przez cały praw.e dzień.

Pierwszorzędne! Janosa

H AR P IE  TUCZONE
ż y w e  o r a z  i n n e  g a tu  nlr i _ ry bo r a z

codziennie sprzedać
UIZ in iEK Z O G O R Z M Y

K rabó w , ul. Szczepańr.ta L. 11. 
Telefon — 3304.
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100 TYS. ANGLIKÓW ŻĄDA ROZBUf JE - 

NIA. Jak donoszą z Łom lynu Rcunie Smith 
posłanka do parlamentu, wręczyia onegdaj 
-ządowi brytyjskiemu notę podoifaoą przei 
tys, obywatel: angielskich, Którzy domag-ją 
się w niej, by rząd wszczął energiczną inicia- 
tywę w sprawie rzeczywistego rozbrojenia 
międzynarodowego. Wśród podpisanych wi­
dnieją liczne podpisy kobiet wybitnych oso­
bistości jak lord BaJour of BurleygL Fhilipp 
Snowd pii. lord Parmoor i wielu innycn

NAJSTARSZY CZŁOYTEK NA ŚWIECIE 
ZACHOROWAŁ. Jak donoszą z Konstantyno­
pola, 156-cioletn. Zara Agha popad w recydy­
wę po wyjściu ze szpital;. Do*.ycbczas Agba 
czul się doskonale- Codziennie krążył on po kar 
wiamiach miejscowych lub przyjmował zagra- 
Tocznych turystów. Staruszek żyje z pensj wy­
płacanej mu przez zarząd miasta,

WYROK NA BRACI BARMATÓW. Sąd 
berliński ocłosiJ wyroi! w sensacyjnym pr»ce* 
sie braci Banr.atów, trwającym od 15 miesię­
cy. Obaj bracia Barmaci -joeta’-' zwdr 'en’ od 
zarzutu oszustwa i sprzeniewierzenia. Skazani 
natomiast zostali na 6 i 11 miesięcy więz.ema 
za dwa wypadki przekupstwa

FRANCJA BĘDZIE WY\DOBYWAĆ WŁA­
SNE ZŁOTO. W pokładach kwarci w depar- 
tamenńe Niewre. odjeryto ostatnio złotu w Bo- 
ści 52 gramów na tommę. Złoża kwarcu w N-e- 
vre zawierają oprócz złota 415 gramów srebra 
na tcranę Prawa kopałmaiw we Francji są 
własnością rządu.

STATFK TURECKI WŁÓCZY SIĘ PO 
BAŁTYKU, SZMUGLUJĄC SPIEtYTUS. Siyn- 
ny statek tureck ,.Haf sambir“, który parę 
miesięcy temu pc ciężkiej walce monsL.ęj z li­
tewską strażą uodną wycofał się szczeliwie 
i pozostawał iłuższy ezae w porcie srdańckim. 
obecnie pc reperacji i uzupełnieniu załóg znaj­
duje się znów w pobliżu uzu^owwka Kranz 
z ładun,k_em 25.000 litrów spirytusu, którj 
orzeznaczony jest dla przemytnictwa

NAJBARDZIEJ ZAŻYDZONF MIASTO 
W SWIECIE. Jak  okazuje się z flAkonaneec 
świeżo sudsu ludności w Nowym Jorku, m etro­
polia wschodnia Stauów Zjednoczonych Hcrw 
1.728.000 żydów, a zatwm Więcei niż jakiekol­
wiek inne mi as jo n? świecie. F Panamo to jedna1 
żydzi nowejorscy nie ośmieliliby się wystawić 
przy wr bora oh do pariaimetitn amcm-kańskiegc 
własnej listy .jmniejszoś -ioo.ej1', wiedzą bo- 
wiem doskonale, jakiego przyjęcia do®nałab  ̂
taka lista śród miłujących swój kra Amery­
kan.

ALE SIĘ UDAŁ TEN ZUBKÓW! PoBeja
francuska zaviadomila arcsaiiowanego w Ais 
La Chanelle. szwagra b. cesarza M ’lhekna Zniż­
kowa o zarządzeniu władz nz. skutek którego 
ma on w ciągu 24 godzin opuścić miasto. Zub­
ków opuścił zaraz miasto.
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F I S H A F M O N J E NA
A o g u :- r  Fo r s t e r

Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9.
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Jak tam z tą Akademią ?
Będą pieniądze, czy nie będą?Będzie Akademja, czy nie będzie?

Z Warszawy otrzymujemy szereg cieka­
wych wiadomości, dotyczących sprawy stwo­
rzenia Akademii Literatury Polskiej, która 
tyle hałasu narobiła w całej prasie polskiej. 
Wśród tych kłótni, nie spostrzeżono się nawet, 
że z budżetu obecnie przedstawionego Izbom, 
skreślono sumę preliminowaną na Akademję. 
Podniesiono larum.

Minister oświaty stoi na stanowisku, że 
rząd tak' długo nie może nic dać na Aka- 
demję, jak długo związki literackie nie odpo­
wiedzą na pytanie, ozom właściwie ta Aka­
dem ja ma się zajmować i jakie mają być jej 
wydatki.

Stanowisko literatów jest podzielone a róż­
nice doprowadzają nieraz do starć gwałtow­
nych. jak to miało miejseo na zebraniu ogól­
no literackiera niedawno odbytem w Warsza­
wie. 1

Z pośród zwolenników Akademji zabrał głos 
Kisielewski, dowodząc konieczności utworze­
nia Akademji ze względu na prestiż, jaki w ten 
sposób zdobyłaby w społeczeństwie literatura. 
Kaden Bandrow.ski twierdził, że wszystkie za­

rzuty upadają wobec tej oczywistości, że każda 
instytucja możo być albo dobra albo zła.

Przemówienia opozycyjne rozpoczął Irzy­
kowski, oświadczając, że w czasach dzisiej­
szych nie mamy ludzi, którzyby byli godni za­
siadania w Akademji, wobec czego w razie 
utworzenia jej, nie podniosłaby ona prestiżu 
literatury. Z serją nowych argumentów prze­
ciw Akademji wystąpili Na,pi orski. Wat i Pei­
per, który oświadczył, że opozycja widzi moż­
liwość zaspokojenia potrzeb literatury w spo­
sób racjonalniejszy niżby to uczynić mogła 
Afcademja. — Jednakże Kaden Baudrowski1 
stwierdził, że „Piłsudski chce dać pieniądze 
jedynie na Akademję“. Zebranie przerwano dla 
wyświetlenia zamiarów rządu w tej sprawie. 
W walce dotychczasowej o Akademję zwycię­
ża opozycja, sprzeciwiająca się je j utworzeniu. 
Gdyby się okazało, że dla rządu idea wydat­
nego popierania literatury bynajmniej nie łą­
czy się z ideą. Akademji — opozycja wystąpi 
z projektem, określającym najracjonalniejszy 
sposób użycia subwencji rządowej.

Literaci — uw2ga.
Konkurs na powieść z nagrodą w dolarach.

Amerykańska firma nakładowa Haughton 
Mifflim et Co ogłosiła konkurs na powieść na 
tle wojny światowej. Nagroda wynosi 25.000 
dolarów. Pozatem laureat ma otrzymać honc- 
rarjum, w razie zużytkowania nagrodzonego 
dzieła do scenarjusza filmowego. W konkursie 
mogą brać udział pisarze wszystkich narodo­
wości, rękopis jednak musi być w języku an­
gielskim. Nie może on zawierać mniej, aniżeli
70.000 słów. Prace konkursowa należy nadsy­
łać do 1-maja 1928 roku.

KSIĄŻKA DEKOBRY ZAKAZANA 
NA WĘGRZECH.

Węgierskie władzo prokuratorskie zarzą­
dziły konfiskatę książki Maurycego Dekobry, 
modnego pornografa francuskiego, produkują­
cego en groe tandetę literacką p. t.: „Le rire 
daus Ie steppe*4 („Śmiech w stepie“). Zarządze­
nie to spowodowane zostało tern, że władze 
dopatrzyły się w książce obrazy głowy państwa 
węgierskiego.

oo— ; ■
sowskiego, opracowany przez Franc. Koniora.
Bibljoteka teatrów ludowych wzl ogaciła się o- 
statnio niezmiernie pożyteczną sztuką. Zasłużo­
ny autor, znający jak mało kto stosunki wiej­
skie, ukazuje nam duszę chłopską, naświetla 
z wielką prawdą rolę żyda w dzisiejszej wsi i 
potrafi zająć żywą akcją. Muzyka oryginalna 
a oparta na motywach ludowych, jest dziełem 
J .  St. Lisowskiego, opracował ją  Franciszek 
Konior. — Dziełko wydane jest przez księgar­
nię A. Cybulskiego w Poznaniu.

Kamedja romantyczna STANISŁAWA MIŁA- 
SZEWSKIEGO: „ F a r y s “, grana z wielkim 
sukcesem na deskach Teatru Narodowego 
w Warszawie, wyszła w wydaniu ksiąi- 
kowem. Utwór ten, niedościgłego tłumacza 
„Don Juanna“ Zorilji, owiany jest duchem czy. 
stej i prawdziwej poezji, do której się wraca 
raz po raz, jak do ożywczej krynicy.

• o------
SCENA AMATORSKA.

Program slacyj radiowych.
Poniedziałek dnia 2 kwietnia 1928.

Kraków. (56S). G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej. komunika­
tu lotu.-meteorologicznego, oraz koncert płyt 
gramofonowych. 15 Transmisja komunikatów: 
meteorol. i gospodarczy. 15.10 Transm. z Fil­
harmonii Wa.rsz. 17.-15 Transm. z Warszawy. 
18 05 Odczyt p. t.: „Odrodzenie się uniwersyte­
tu wileńskiego*1, wygł. dr. Michał Siedlecki, 
prof. Un. Jag. 18 30 Odczyt p. t.: „Prawo,
a sprawiedliwość" wygł. dr. S. Gołąb. prof. Un. 
Jag. 19.10 Rozmaitości. 19.30 Prof. Henri Ber­
nard. lektor U. J . :  „XI lekcja francuskiego". 
20 Transm. hejnału z Wieży Marjackiej. komu­
nikaty. ewentualnie transm. odczytu rządowe­
go z Warszawy. 20.30 Koncert religijny i słu­
chowisko operowo. Wykonawcy: Potrójny
kwartet ..Echa". Chór mieszany Tow. Muzycz-

Zezem.
Kup mi głowę...

Ogłoszenie: „Staszku! Kup mi głowę z mięk­
kiego drzewa Nr 57".

Nie wierzyłem własnym zmęczonym oczom 
czytając w jednym z krakowskich dzienników 
to fascynujące zdanie. Co za postęp! Dotych­
czas oferowano na sprzedaż wanny, cebrzyki, 
miód, kalosze, fortepiany, zioła krew czyszczą" 
ce, dywany perskie, wazelinę, kiełbasę, starą 
garderobę i t. d.; chciano kupić auta, indyki, 
chrzan, parę osłów, a nawet kamienice; na in- 
nem miejscu szukano i oferowano mieszkania, 
na innem jeszcze nabijano naiwnych w butel­
kę matrymon jaLną, a w „różnych" stręczono 
niekiedy do nierządu. Czytało się to i to i tam­
to. Ale tego jeszcze nie było: „Kup mi głowę".

Gdybym miał talent detektywiczny niechy­
bnie przeprowadziłbym śledztwo. Ala talentu 
tego nie mam. Przeto brnę w dżungle domy­
słów.

Obywatel, który prosi o kupno głowy, 
musi być oszczędny: Nosił zawsze kapelusze 
Nr 58. To też zdobywając się na zmianę gło­
wy, nie chce wyrzucać na śmietnik kapeluszy. 
Stąd Nr 57.

Ale jakiż jego zawód? Ozy nie jest to przy­
padkiem jakiś poseł? A może redaktor? Naj- 
niewątpliwiej jednak człowiek żonaty, a więc 
mąż, któremu „potulniejsza" połowa pedanty­
cznie, systematycznie, chronicznie (i z odpo­
wiednim rozmachem masowała dawną głowę, 
aż do zupełnego zniwelowania je j do poziomu 
kołnierzyka.

Mniejsza z tem! Przed znękaną ludzkością 
stoją nowe horyzonty. To już nie formowanie 
nosów i dolepianio uszów, to już kardynalny 
przewrót. Wkrótce powstaną olbrzymie bazary.

TU NABYĆ MOŻNA GŁOWY!
Z miękkiego i twardego drzewa. Nowe i prze­
chodzone. — Różne fasony, różne wielkości.

Ceny przystępne. Urzędnikom na rafy!

Tak głosić będzie reklama świetlna.
Barbara >Tzie po marchew.
— A niech rai Barbara przy sposobności — 

mówi p. Hozendjusz Kopytko, sympatyczny,

samotny pan — kupi głowę Nr 56, lat 30, włosy 
ciemne, z twardego drzewa.

I Barbara przynosi z miasta w torbie mięr 
dzy marchwią, cebulą i polędwicą nową głowę, 
pierwszorzędnej fabrykacji.

Jabym się nie posługiwał Barbarą. Poszedł* 
bym sam, we własnej imponującej osobie.

Pokraka.

Na świata!
Porcelanę codzienną, k i e l i s z k i  do wina 
I wódk, szklanki do piwa, kompletna 
serwisy porcelanowe. Srebro chińskie 

frageta — poleca

Wł. Tomaszewski, ^ 1 6 .
P. T, Duchowieństwu I P. T. Urzędnikom

serwisy na spłaty. 368

C U K I E R N I A

KAZIMIERZ RANEK
(Dawniej Z. MAJEWSKI) 

KRAKÓW, KARMELICKA L. 16. ,
NA ŚW IĘTA  poleca znano z dobroci NA ŚW IĘTA  
Prrek ladafice, Baby zau liaae , Serniki, Tor­
ty, Mazurki, Pom adkl, czekoladki. Herbatnl-

k  oraz c iasta  w -wielkim wyborze. 
Zamówienia przyjm uje n a prowincją do 5 kwietnia* 
a na m iejscu do 6 kw ietnia włącznie. £61

S p o rt .
„CRACOVIA I B — KROWODRZA". W nie

dzielę dnia 1 kwietnia b. r. odbędą się na boisku 
Cracovii zawody o mistrzostwo klasy A mię­
dzy Cracovią ł b a  Krowodrzą. Zawody te za­
powiadają się jako pierwszorzędna impreza pił­
karska, przeciwnikiem Krowodrzy będzie bo­
wiem zwycięsca Olszy i Wisły I b, z drugiej zaś 
strony Krowodrza uzyskawszy słusznie się jej 
należące miejsce w klasie A tut. Okręgu, starać 
się będzie wyjść z tych zawodów z honorem. 
Początek zawodów o godz. 3 po południu.

i nego. Kierownictwo artystyczne: Dyr. Bole-
WAŁKOWE KOCHANIE", obraz drama- sław WaUek-Walewski. 22 Transm. komunika­

tów z Warszawy.tyczny w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, napi­
sany przez Józefa Rydza, z muzyką J .  SŁ Li- -O f o-

! Kino „W A N D A *1 y
G ertrudy  5.

S z c z y t

K ró l
Najwspanialszy t 

Ilustracja muzyczna powięks

(fyświetla dziś i codziennie K *sl °
J G e r t r u d y  5 .

s u p e r p r o d u k c j i  £ w ia £ o w e g  I

l K ró ló w
wór genialnego C C C1L B. do M 1 L 1. E ’ A.
zonych zespołów koncert Zniżki i wolne wstępy niew ażne

j Początek seansów o godzinie ó, 7 i y. w niedzielę o godzinie i), 5 , 7 i 9. |
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Wszechświat
Analiza widmowa i wnioski z niej płynące. — 

Budowa słońca. — Teorja plam słońca
Działanie jego promieni.   Nasz system plant
tamy. — Odkrycie Neptuna. — Teorja Kanta 

Laplace’a.

U.) Wynalazek analizy widmowej, czyli spek­
tralnej. dokonany w rokn 1860 przez Bunsena 
ł Kirchhoffa bardziej umożliwił postęp badań nad 
budową słońca. Z optycznego rozbioru światła 
Słonecznego, można wnosić o jego składzie che­
micznym, a to było pobudką do licznych prac 
nad naturą słońca, jakoteż innych ciał nie­
bieskich.

Aby dokonać rozbioru chemicznego sbmca. 
nie potrzeba wcale używać żadnych odczynni­
ków lub jakichkolwiek wskaźników, jak się to 
dzieje w laboratorjum chemicznem. Wystarczy 
skierować tan przyrząd na słońca lub jaką­
kolwiek gwiazdę, a dowiemy się z nadzwyczaj­
ną dokładnością, jakie tam znajdują się ciała, 
jakie pierwiastki chemiczne stanowią jego 
budowę.

To tez nic dziwnego, że zapomocą tak do­
kładnej metody wykrywano niektóre pierwiast­
ki, najpierw na słońcu (np. hel), a potom do­
piero znajdywano je na ziemi.

Spektroskop w zasadzie składa się z teles­
kopu i pryzmatu, przez który przechodzą pro­
mienie słońca lub gwiazdy, zanim dojdą do 
naszego oka. Dla rozbioru światła słońca uży­
wa się nie jednego, ale kilku lub kilkunastu 
pryzmatów, odpowiednio poustawianych. Do 
badania gwiazd stosuje się dwa lub trzy pryz­
maty. Rezultatem obserwacji teleskopowych 
i  badań spektroskopowych było przyjęcie, że po 
włoki słoneczne, są siedliskiem ciągłych wstrzą-

śnień, powodowanych wydobywaniem się roz­
palonych gazów z wnętrza słońca.

Słońce samo jest olbrzymią kuią o promie­
niu 695.740 kim., utworzoną z rozżarzonych 
ciał gazowych rozmaitych pierwiastków. Gazy 
te porywane przez wybuchy z wnętrza słońca 
na olbrzymie wysokości ponad jego powierz­
chnię, spadając z powrotem ochłodzone, powo­
dują pochłanianie światła, wyrażające się pla­
mami. Wywołane przytem różnice ciepła i ci­
śnienia, powodują mieszanie się tych prądów 
i tę różnorodność kształtów, jaką w poszczę 
gólnyeh plamach widzimy.

Trzy są główne rodzaje działalności pro­
mieni słońca. Jeden rodzaj promieni, przeważ 
nie grzeje, drugi świeci, a trzeci powoduje 
procesy chemiczne w przyrodzie.

Gdyby nie ciepło słoneczne, nie byłoby 
żadnego życia na ziemi. Ono powoduje paro­
wanie wód morskich i przenoszenie ich w głąb 
lądów w postaci deszczu i śniegu, zaś wszelkie 
procesy chemiczne w organizmach zwierzęcych 
i roślinnych odbywają się pod jego wpływem.

Dzięki słońcu rośliny przyswajają sobie wę­
giel z dwutlenku powietrza, zawartego w atmo­
sferze i magazynują go w sobie. Węgiel ka­
mienny, powstały z dawnych roślin, to zapasy 
energii przedwiekowej słońca, nagromadzone 
w ziemi i przechowane. Chociaż słońce takie 
olbrzymie masy energji ze siebie bezustannie 
wydziela, jednak od czasów najdawniejszych 
nie można dostrzec różnicy w natężeniu dzia­
łania słońca. Temperatura jego je&t bardzo 
wysoka i dochodzi do 7.000° Celsjusza.

Na zajadzie praw ciążenia powszechnego, 
wedle którego ciała przyciągają się do siebi<- 
w stosunku do swej masy, słońce swoim ogro­
mom zmusza planety do krążenia koło siebi° 
po drogach eliptycznych, lekko nachylonych do 
słońca, maja&yełi wspólna ognisko w środku

słońca. Za wszystkich planet Merkury krąży naj 
bliżej słońca, za nim w porządku następującym 
idą planety Wenus, Ziemia z jednym księżycem. 
Mars z dwuna księżycami, poczem następuj* 
masa drobnych ciał niebieskich, zwanych aste- 
roidami, po nich największa planeta Jowisz, 
z 5-cioma księżycami, potem Saturn z S-ms 
księżycami i charakterystycznym potrójnym 
pierścieniem, swobodnie obracającym się w pła­
szczyźnie jego równika, potem Uran z 4-ma 
księżycami, wreszcie Neptun z jednym księży­
cem, którego odkrycie należy do największych 
triumfów ludzkiego ducha. Uran, którego droga 
obliczona była bardzo dokładnie, zbaczał z niej 
bardziej, aniżeli mogły wynosić błędy obser­
wacji. Ze zboczeń tej drogi obliczył astronom 
francuski Leverrier 31-go sierpnia 1846. masę 
i położenie nieznanej wówczas planety Neptu­
na i polecił astronomowi niemieckiemu Galli- 
w Berlinie, aby skierował lunetę na oznaczony 
punkt nieba. Istotnie kiedy Gaiło po otrzymar 
niu listu nazajutrz skierował swoją lunetę 
w oznaczonym punkcie na niebie, zobaczył po 
raz pierwszy planetę, nazwaną później Nep­
tunem.

Z faktów, że wszystkie planety obracają się 
kolo swych osi i około słońca w jednym i tym 
samym kierunku z zachodu na wschód, t. j. 
tak samo, jak słońce obraca się około swej 
osi, że drogi planet zakreślają elipsy zaledwie 
trochę wydłużone, przeto nieznacznie różniące 
się od koła, a nachylenie płaszczyzn tych dróg 
jest bardzo małe względem siebie i względem 
płaszczyzny równika słońca, i że tak na słońcu 
jak i na renetach spotykamy pierwiastki 
wspólne, — wysnuto teorję wspólnego poch> 
dzenia wszystkich ciał układu słonecznego.

Filozof niemiecki Kant ogłosił w roku 1757 
dzieło p. t. „Ogólna nauka o przyrodzie i teoria 
oieba“, w którem przedstawił swój pogląd na

powstanie naszego świata, t» j. słońca i planet. 
W 40 lat później astronom francuski Lapłace. 
rozwinął i uzasadnił tę teorję, która dzisiaj jest 
znaną pod nazwą teorji Kanta^La>place°a.

Treść jej jest następująca:
Słońce i wszystkie planety tworzyły po* 

czątkowo jedyną masę rozżarzoną, będącą 
w stanie pary i rozciągającą się poza obręb 
drogi Neptuna. Z biegiem czasu, którego trwar 
nia określić dokładnie nie możc-my, ale który 
był nadzwyczajnie długim, masa ta skurczyła 
się do objętości dzisiejszego słońca. Owa masa 
wirującej pary. traciła ciepło wskutek promie­
niowania, stygła, gęstniała, a wskutek zmniej­
szania objętości, jej ruch wirowy przyspieszał 
się, siła odśrodkowa na powierzchni wzrastała. 
Dzięki tej sile odrywały się od głównej masy 
pierścienie gazowe i obracały się dalej nie­
zależnie ruchem nabytym w całej masie. Gę­
stości pierścieni były częściowo jednostajne, a 
wtody stygnąc, rozpadały się na części, two­
rzące wielką ilość drobnych planet, jakiemi są 
asteroidy między Marsem a Jowiszem, częścio­
wo były w pierścieniach miejsca gęstsze, a ta 
ściągając ku sobie cząstki gazowe, krzepły na 
pojedyncze kule. Tworząca się planeta została 
na razie w warunkach pierwotnej masy słońca, 
a więc znowu wskutek ostygania i ruchu wiro­
wego, oddzielała od siebie podobne pierścienie, 
dając początek księżycom planet. Planeta styg­
nąc, coraz bardziej pokrywała się skorupą, jak 
np. ziemia, umożliwiając życie. Jeśli masa 
pierścienia gazowego, oderwanego od pla­
nety była zupełnie jednostajnej gęstości, wów­
czas nie było powodu skupienia się jej w księ­
życ, lecz stygnąc pękała na części, które od­
dzielały się, pozostając pierścieniami, czego 
przykład mamy na planecie Saturna. O.
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zastawy stołowe

Cc shrctaać w Krakowie?

Masowa redukcja personelu.
iWozoraj w godzinach przedpołudniowych, 

nadeszło do prezydjum miasta Krakowa urzę­
dowe pismo Ministerstwa Skarbu z Warszawy 
a dn. 21 marca 1028 r., które zarządza likwi­
dację Wydziału II Egzekucyjnego magistratu, 
zań agendy wszystkich podatków rządowych 
przekazać poleca Kasie ii karbowej; zarządza 
wreszcie natychmiastową redukcję urzędników 
biur egzekucyjnych, którą też prezydjum z za­
dziwiającą szybkością przeprowadziło. Już o g. 
1-Bzej kilkunastu urzędników otrzymało ,,pjo- 
.umowe pasztety11, zwalniające ich ze służby 
przy magistracie z dniem 1 lipca b. r. Zazna­
czy ć  rówińeż wypada, że losowi teiru uległo

kilku urzędniKow, przebywających na służbie 
gminy od sześciu lat!

Magistrat nadesłał nam nast. oficjalny ko­
munikat. Wskutek zarządzania ministra skar­
bu w Warszawie nastąpi począwszy od dnia 1 
kwietnia hr. przejęcie czynności egzekucyjnych 
w zakresie podatków państwowych, spełniane 
dotychczas w drodze poruezone.j pizez Magi­
strat krakowski — przez tutejsze państw, urzę­
dy skarbowe. Magistrat krakoweki ściągać bę­
dzie jednak nadal państwowy podatek grun­
towy, podatek od nieruchomości miejskich oraz 
podatek od lokali i placów niezabudowanych.

Zmiany ier/torjalne Urzqi!dw iisrcskich.
' Z  dniem 1 kwietnia br. zostają wydzielone 

*  właściwości rerytorjałnej Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego w Krakowie a włączone do 
właściwości terytorialnej Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego we Lwowie następujące powiaty, 
.położone na obszarze Województwa Lwowskie­
go: Tarnobrzeg, Nisko, Kolbuszowa, Rzeszów, 
Łańcut, Przeworsk, Jarosław, Przemyśl, Mo­
ściska, Dobrom il, Strzyżów, Krosno, Sanok. 
Lisko, Brzozów, Samnor, Stary Sambor, Rudki

i Drohobycz. .
Wszystkie więc sprawy z tych powiatów 

dotyczące przebudowy ustroju rolnego a więc 
■parcelacji, komasacji, melioracji, r< gulacji 
wspolnoi, pożyczek udzielanych z funduszu za- 
ipomóg i kredytu ulgowego w inny być wno­
szone od dnia 1 kwietnia br. do Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego we, Lwowie (ul. Karme­
licka 2).

Red. Ilustr. Kur era Godz. urzaprasza p. M. Kantora
W dniJ 3C kwietnia b, r. odbyia się w są- 

dzm okręg, karnym w Krakowie rozprawa 
prasowa na skutek skargi p. Marjana Kantora. 
Prezesa Związku inwalidów wojennych Rzplitej 
Polskiej przeciw red. odpow Ilustr. Kurjera 
Cod z. p. Janowi Stankiewiczowi o obrazę czci 
pODetniona drukiem. Ilustr. Kurjer w numerach 
z 16, 17 i 19 z r. 1927 zamieścił tuż przed 
Zjazdom inwalidów w Krakowie szereg arty­
kułów zwróconych przeciw Prezesowi Związku 
p. ^arjmowi Kantorowi, w których zarzucał 
ma najrozmaitsze nadużycia oraz tolerowa—ie 
nadużyć przez innych popełnianych, wskazując 
na p. Kantora, jako na zbrod aiarza niegodnego 
ta,ufania.

Na rozmawia dnia 30 kwietna b. r. po 
przfprou auzeniu różnych ofiarowanych po-

Dalske podrożenie chlebe.
Magistrat wskutek znacznej zwyżki cen ma­

iki ustał u na podstawie opLnji miejscowej ko- 
misai do badania cen nastęjfujące ceny pie­
czywa: za 1 kg. chloba żytniego, jasnego.
z 65% przemiału 68 gr, za 1 kg. chleba żytnie­
go ciemnego z 85 proc. przemiału 52 gr. Ceny 

.pieczywa białego bez zmiany, t. j. cena bułki 
poiLskif-j o wadze 5 dkg. wynosi 5 groszy, pie- 
’ożywa wiedeńskiego o wadze 4 dkg. (kajzerki, 
rożki' 5 groszy. Ceny powyższe obowiązują od 
dnia 2 kwietnia br.

Jest to już trzecia z rzędu podwyżka clii oba 
W ciągi ostatni en dwóch tygodni.

■Cpi. Remer na wolności!
Obrońca głównego oskarżonego kpL Iteme- 

ra, w głośnym procesie oficerskim, przyjąr irnio

przednio dowodów, które żadnego popierają' 
cego zarzuty materjalu nie dały, red .Stankie- 
vicz złożył oświadczenie, w którem stwierdza, 

ze przekonawszy się o tem. że tarzuty strwia- 
c - p. Marjanowi Kantorowi są niesłuszne, 
a tenże cieszy się zaufaniem Związku inwc’ dów 
jfrbfcanych piastując nadal g ność Pręt i  
Związku oraz Wiceprezesa Fidacu, przeto, gdy 
zarzuty te oparte na interpelacji posłów P. P. S. 
i artykułach warszawskich pism lewicowych 
okazały się nieuzasadnione z obowiązku lojal­
ności dziennikarskiej oświadcza, iż tych 
podniesionych w powyższych artykułach Ilust. 
Kurjera Ccdz. przeciw p. Marianowi Kantorowi 
zarzutów nie podtrzymuje.

Oak. pryw. p. Marjana Kantora zastępową! 
adw. dr. Rozmarynowiec.

1)0---------
NIEDZIELA PALMOWA,

którą dziś 1 kwietna święcimy, przypuanina 
uroczysty wjazd Chrystusa P. Jo  Jerozolimy 
przed świętem Paschy i przed Męką. Kościół 
przypomina nam ten moment przez Eturgję 
dnu, święeenm palm przed sumą i uroczystą 
procesję. Jest niedziela Palmowa także począt­
kiem Wielkiego Tygodnia. Przypomina go 
„Passja", c,zyli Męka Pańska, którą kapłan pod 
czas Mszy św. zamiast zwyczajnej ewamgelji 
odczytuje.

P. FRAENKEL, RABIN W SKAWINIE
wysłał d o ' p. wojewody krakowskiego pismo, 
w którem donosi, że w Skawinie wprowadził 
zwyczaj odprawiania w każdą sobotę i święta 
uroczystych modlitw na intencję Prezydenta 
Rzplitej i Rządu. P. Frllmkel wskazuje, że takie

1 choslowacji i prosi p. wojewodę, by modły ta­
kie wznoszono w całem województwie krakow­
skie®:.

niern jego wyrok zasądzający. Wobec przyję modły odbywają się stale w synagogach w Cze-
. , j  ,  . i  t-i t I jiłŁrtsłrkTtra/»4? 4 riwA.-,! ^  ■*-. r 4 -n -r-7'caa wyroku odnosme a o Rem era przez prokn- 

ratora wyrok ten stał się prawomocnym, a po 
uierważ do kary dwuletniego więzienia zaliczo­
no areszt prewencyjny, kara została ukończo­
na w dniu v ozorajszyan. Wypuszczonego ze szpi 
tala więziennego b. kapt. Romera, odwieziono 
sanitarkę wojskową do prywatnego mieszkania.

Ur-upy świąteczne w wojsku.
Na zbliżające się Święta Wielkanocne będą 

udzielane w wojsku urlopy świąteczne od 
czwartku 5-go kwietnia do 10-go włącznie,
.wliczając w to takie i dni jazdy. Urlopowanych 
może być jednak tylko połowa ogólnej liczby 
oiioeTÓw danego oddziału i urzędników cywil­
nych danego biura, oraz 10 procent szerego 
wych W biurach wojskowych urzędowanie 
końc-zy się w wielki piątek o godzinie 1-szej 
Iw południe, a w wielką, sobotę o godzinie 12-tej 
m  pałudmą,

Kraków, dnia 1-go kwietnia 1928. 
N i e d z i e l a  1: Palmowa św. Teodora M. 
P o n i e d z i a ł e k  2: św. Franciszka i św. Pa­

wła.
P o n i e d z i a ł e k  2: Wschód słońca o gorl*. 

5 17, zachód o 18.13.

NOWE GODZINY URZĘDOWANIA W IN­
STYTUCJACH PAŃSTWOWYCH. Na mocy 
OKÓlnika rady ministrów, od dnia 2 kwietnia 
urzędowanie w instytucjach pańotwowjch roz­
poczynać się będzie o godz. 8 rano i kończyć 
o godz. 3 popołudniu, w sobotę zaś o godz. 
1.30 popołudniu.

KONFERENCJA RUMUŃSKO - POLSKA 
W KRAKOWIE. W Krakowie obradowała 
mieszana rumuńsko-polska konferencja grani­
czna .mjmuj.ica, się ustaleniem granicy polsko-

rumuńskiej nad Dniestrem i Czeremoszem. 
Komisja rumuńska przybyła do Krakowa pod 
przawodmetwem pik. Draganescu i kpt. Doppa. 
Komisji polskiej przewodniczy! naczelnik wy­
działu ministerstwa rob^t publicznych inż. Ta- 
aeusz Niedzielski, uczestniczyli naczelnik wy­
działu dyrekcji robót publicznych we Lwcwie 
ińżŚ Janow siki i prof. Piętikiewioz, kierownik 
biura fotogeodozyjnego mmisterstwa robót pu­
blicznych w Krakowie,, Konferencja obraaowa- 
ła nad sprawą ustalenia, sposobu pomiarów 
granicznych nad Dniestrem i Czeremoszem. 
Granica ta ma być mierzona najnowszemi spo­
sobami pumiarowemi, t. j, przez użycie m Ro­
dy stereofotogrammefrycznej.

KARTKI I TABLICZKI ROWEROWE. Ma­
gistrat w porozumieniu ze starostwem grodz- 
kiem zarządzał, że właściciele roweru w są obo­
wiązani zaopatrzyć się do dni 30 w przepisowe 
imienne tarty  oraz tabliczki rowerowe, wzglę­
dnie pustarae się o sproiougowanio kart na r 
1928. Karty oraz tabliczki według wzoru usta­
lonego rozporządzeniem Ministerstwa robót pu­
blicznych i spraw wewn. wydaje magistrat 
w biurze dziennika podaw,czego na parterze 
w godzinach od 1 pop. do 7 wiec,z. po uiszcze­
niu opłat stemplowych (zł. 3.3C) i kosztów ta­
bliczki (zł. 1.50). Kartę rowerową należy mieć 
zawsze przy sobie i okazać na wezwanie po­
licji względnie służby drogowej. O każdej zmia­
nie w posiadaniu rowerów mają. nuwomabywcy 
donieść magistratowi ao dni 3-eh.

STAN CHOROB ZAKAŹNYCH w  czasie od 
25 do 31 marca przedstawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 11, koklu­
szu 1, dylierji G, róży 2, ospy wietrznej 12 i 
odry 59.

NAPAD NA PLANTACH. Na stację Pogo­
towia ratunkowego zgłosił się Jan Morse, Ko­
szykarz, (lat 21), który ubiegłej nocy został 
przez jakieś indywiduom napadnięty na plan­
tach. Lekarz dyżuray Pogotowia stwierdził 
u Morsego ranę zadaną nożem w lewe ramię

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Józef Gąsiorek 
zgłosił w policji, że dnia 30 marca o gud-z. 9 
skradziono mu z wózka ręcznego na ul. Szero­
kiej pakunek, zawierający łpiążki, wartości 96 
zł. — Na szkodę Anny Tietrzyk, właścicielki 
sklepu rzeźniczego przy ul. Grzegórzeckiej L. 
25, skradziono w nocy z 30 na 31 nw ca za- 
pornocą drutu lub haczyka, osoło 10C kg. sło­
niny, wartości 40C zł. — Samuel Spuwaez (lat 
14), zam. przy ul. Augusiyńskiej L. 15, przebił 
nożyczkami, w okolicy serca Pejsacha Kosiła
fiat 12). Rannego odwiozła matka do szpitala__
W nocy z 29 na 30 marca skradziono Józefie 
Nałkowskiej, zam. przy ul Dąbrowskiego L. 18
z oizafy stojcącej w sieni, artykuły spożywcze__
Ludwik Mleszczyński, właściciel sklepu przy uL 
Lwowskiej L. 9. zgłosił w policji, że w nocy 
z 30 na 31 marca skrad/iono mu z wystawy 
sklepowej 10 sztuk bucików, wartości 450 zł.— 
Aresztowano Józefa Ba,bicza, robotnika, za 
gwałtowne targnięcie się na posterunk owego 
policji w służbie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
O SKŁADKI NA SIEROTY I KALEKI 

W „DOMU PRACY". Dzisiaj odbędzie się przy 
stolikach zbiórka na rzecz sierót i kalek w „Do 
mu Pracy11 Sióstr Miłosierdzia przy ul. Smolar­
skiej. Przypominając o tem, pragniemy zaape­
lować do społeczeństwa krakowskiego o jak 
n i  ofiarniejsze noparc-m tej akcji. Równocześnie 
nabywać będzie można przy stolikacł obok koś 
ciołów palmy, z których dorntód przeznaczony 
jest na tensam cel.

REKOLEKCJE DLA NAUCZYCIELI W 
HAJDUKACH W. Z Wielkich Hajduk (G. 
Śląsk) piszą nam: W dniach 27, 28 i 29 uh. m. 
odbywały się w Hajdukach W. rekolekcje dla 
młodzieży szkolnej. Gcrliwy prcloszcz ks. rad­
ca Czempiel zorganizował jednocześnie i reko­
lekcje dla miejscowych nauczycieli i nauczycie­
lek, których jest w paraf ji około 70. Rekolek­
cje te prowadził ks. prałat St. Marchewka z Ję ­
drzejowa. Codziennie wieczorem gromadzili się 
wszyscy nauczyciele i nauczycielki do Osobnej 
kaolicy, gdzie z wielką uwagą słuchali dwóch 
konferencyj, Budujący i wzruszający był wi­
dok, gdy wszyscy nauczyciele i nauczycielki ra­
zem z dziatwą szkolną przystąp’1! do Komunji 
sw.

ŻYCIE I MĘKA CHRYSTUSA. Staraniem 
VI Kola T. S. L. dziś w niedzielę w sali T  S. 
L. przy ul. św. Anmy 5. Ul p. o godz. 7 wieez. 
zostaną wyświetlone obrazy pi z odstawiające 
życie i mękę Chrystusa, które objaśni ks. Ana­
tol Pytlik Gwardjam OO. Reformatów, Po pre­
lekcji wykona chór ,.Lutni11 krakowskiej i kwai 
tet smyczkowy pieśni wielkopostne z dzieła 
p. t. „Rok kościelny w pieśniacn11 Fr. Koniora 
poci kie,runkiem autora, nadto kwartet odegra 
sonatę Haydna z „Siedmiu słów11. Wstęp 50 gr. 
dla młodzieży 25 gr.

KOMITET DOMU IM. KS. STEF. BRAT­
KOWSKIEGO w Krakowie, pragnąc przyjść 
z pomocą niezamożnej młodzieży akademickiej 
zamieszkującej ten Dom urcądza loteiję spo­
żywczą dziś w niedzielo na placu Szczepańskim 
pod namiotami. W czasie loterii będzie przy­
grywała orkiestra. Na loterji można wygrać 
wszystkie artykuty pouzebne w czasie naucho- 
dząeyjch ŚwiąL

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA. Naj&w.
Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Smo­
leńsku odbędzie się dziś 1 kwiauma t ,  r, od 
godz. 3 - 4  popoł.

LICYTACJA W M IEJSK IEJ K kSIE  OSZ1 
CZĘDNOŚOI. Z Dyrekc„S Kasy Oszczędności 
miasta- Krakowa komunikuj? nam, że zastawio­
ne w Zakładzie zastawniczym kosztowności i 
inne przedmioty, które pomimo uplywr terminu 
nie zostały dotąd wykupione —  zostaną sprze­
dano w drodze publicznej licytacji, która odnę- 
dzio się w najbliższym czasie.

Ut H>----- * ^
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela popoł.: „Upiory11 (gościnny wy­
stęp Aleksandra MolssFegu. Ceny popołudnio­
we).

Niodz. wipoz.: „.Faust11 (gościnny wysięg
Aleksandr i  Moissitógo).

Poniedz.: „Faust11 (godzinny występ Alą* 
Łuandra Moissrego).

REPERTUAR TEATRU „iffGWGdiS" , 1
Niedziela o g. 3.30 popoł.: „Białe Farm*

szki11, \
Niedziela o g. r .30 w.: ,(Królowa Przedmie­

ścia11.
Poniedziałek: Rewja i zapasy atletów,

REi ERTUAR KONCERTOWY,
Niedziela 1: Kwintet krakowski.
Niedziela I .  Poranek symfoniczny Tow. 

muzycznego.
Poniedziałek 2: Ignacy F. ledmam. pianista-

REPERTUAR KINOTEATRÓW. _
WANDA: „Król królów11. - X
SZTUKA: „Dziecię Cyrku1' (Wyspa radość^,
NOWOŚCI: „Mężczyzna z przeszłością11.
BAGATELA1 „Mężczyzna z przeszłością*1!
UCIECHA: „Król królów11.
CORSO: „Biała niewolnica11 (w głównej roli 

Włodzimierz Gajoarowj
WARSZAWA: „Boginka telefonów*#

Z TEATRU M. IM. JUL SŁOWACKIEGO.
„Faust11 z Moiaskm jako Mefatofclesem po­
wtórzony będzie dzisiaj w niedzmlę i jutro, 
w poniedziałek. Dziś popołudniu po cenach 
zniżonych „Upiory11 z Mo'ssi‘m jako Oswaldem. 
Znakomity gość pożegna się z publicznością 
krakowską we wtorek i we środę świetną 
swoją kreacją Ftd ji w „Żywym trupie11 Toł- 
stoifl

OPERETKA „NOWOŚCI11. Dziś w medzie- 
lę będą grane dwa wodewle Konstantego 
Krumiiowskiego o 3.30 pop po cunach zn-żo- 
nych ulubione „Białe Fartuszki" o 7d0 wie­
czór niezrównana ,„Królowa Przedmieścia1 po. 
raz ostatni pazed świętami. Przygotowana do 
świątecznej premjery ^lubów llebcuickich" 
w pełnym toku.

TEATR DL A DZIECI I  MŁODZIEŻYi 
W „BAGATELP1. Dziś o godz. 11 przed połu-- 
dniem o-lbędzie się przedstawienie ,-Kopc uez- 
ka11, widowiska fantastycznego dla dzieci 
i młodzieży. Bilety sprzedaje kaca teatra »Bą* 
gatela11 już od 9-tej rano.

IGNACY FRIEDMAN, jeden z najsłynniej­
szych pianistów współczesnych, którego gra 
wDrawia zawsze w niebywały zachwyt licznie 
zebraną publiczność, wystąpi w Fraka wie w po 
nieóziałek, 2 kwietnia v  Starym Teatrze, 
w przejeżdzie do Rumuiuji. t

MUZYKA KOŚCIELNA.
W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW podczas 

uroczystej sumy o godz. 10 odegiany bęazięl 
szereg utworów religijnych na violunezeł£.

_J,.u ------ ° -----
NEIIROLOGJA.

Ś. P. KS. ST KOTARBA. f < ' -A
W dniu 29 marca zmarł w Rabce A p. K  , 

Stan. Kotarba, emeryt, proboszcz w Iaaebnika.' 
Pogrzeb odbył się w Rabce dnia 31 marca.

Zmarły urodzi1 się w r. 1882 w Świątnikacn. 
W-yświęcony na kapłana w r. 1908, pracował 
w kilku parafjacb (m. im w Ki.ikowie na Zwie­
rzyńcu), z poświęceniem i gorliwością, która nu 
wszędzie zyskiwała miłość i szacunek wiernych 
W okrasie wojny był ś. p. Ks. Kotarba kape­
lanem wojskowym.

W toku tych prac załamało się jednak zdro* 
wie ś. p. Kotarby. Naoawiwszy się choroby 
płucnej nrzed 5 laty, już jako proboszcz w Izde- 
bniku zapadł ciężko i z łoża boleści pn wie-2e 
nie wstał Pięć lat zmagał się organum z cięż* 
ką chorobą, aż jej w tych dniach uległ. Dc te­
go niewątpliwie przyczynił się w dużvm stopnit 
także brak środków na leczenie. Utrzymywał 
się z zasiłków władzy duchownej i kolegów. 
Teimu bowiem zasłużonemu i niezdolnemu do 
pracy kapłanowi odmówiły ostatnio władze 
państwowe emerytury zasłaniając się przekrt - 
czeńem już ryczałtu emerytalnego. Jeden ter 
wypadek z ś. p. Fs. St. Kotarbą może służyć 
za ilustrację żywo odczuwanego pokrzywdzenia! 
duchowieństwa przez odnośne przepisy konikami 
datu.

Ś p. Ks. St. Kotarba znosił swoją chorobę 
i bi idę z budującą rezygnacją. Jego zgonowi 
towarzyszy żal duchowieństwa krakowskiego, 
które w nim traci doskonałego kolegę. — i wiei 
nyćh. dla których z zaparcirm. się sięhćp pra^>-_ 
wał R. L 2#
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F7iad® mości i telegramy z ostatniej chwili.
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znane z dobroci

SZYNKI! KIEIBASY
p oleca

A . R O Ż Y C K I
Kraków , Sław kow ska 22

Zno#u wykryto magazyn broni 
w Niemczech.

BerEn. (PAT) „Berliner Tageblat" donosi 
*  Hamburga, że sprawa wykrycia przez władze 
policyjne broni w okolicy Hamburga przybie­
ra rozmiary niebywałego skandalu. Hambur* 
afca „Voikszeitung“ ogłasza rewelacje utrzy­
mujące, że broń pochodzi z 13 p. kawałerji, 
stacjonowanego w Luneburgu i dostarczona 
była przez tamtejszy garnizon organizacjom 
mliitarystycznym ze Stallhelmem na czele. 

 -eon—
SAMOBÓJSTWO KS. J. LOBKOWITZA.
Paryż. (PAT.). W Nicei popełnił wczoraj ks. 

Sforzy Lobkowitz samobójstwo przez rzucenie 
rię pod koła lokomotywy. Samobójca jest naj­
młodszym synem ks. Ferdynanda Lobkowitza 
i bratem sekretarza legacyjnego austriackiego 
poselstwa w Londynie, Maksymiliana Lobko- 
wfitna.-

Błędnicę n ladokrw iiio ii usuwa
działa wzmacniająco, odżyw 
czo, podnieca anetyt nieoce­

niony środek dla rakonwalosc. Mra Kszysztoforskiego
wino chinowo źolazisto na maladze hiszpańskiej. Do- 
nabycia we w szystkich aptekach i droguerjach. 
Cena za fl. 4.25 zł. pół 2.40. We własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzysztofor3kiago wino chinowo 
żolaziste. — Laboratorium  chemiez. farm. Mr. M.

K rrysztoforski, Tarnów. 1242

Raid międzynarodowy przybył 
do Krakowa.
Jeden wypadek

Pierwsze maszyny międzynarodowego raidu 
motocyklowego przybyły do Krakowa o godz. 
14.45, w ciągu 2 godzin przybywały dalsze ma­
szyny. Ogółem przybyło 86 maszyn ze 147, 
które wystartowały z Kolonji. Raid oczekiwał 
■w Oświęcimiu wiceprezes K. K. A. pułk. dr. 
Piotrowski, który towarzyszył wozowi prowa­
dzącemu do Krakowa. Na rogatce mogilańskiej 
oczekiwał rajd prezes K. K. A. hr. Antoni Po­
tocki w tow. wiceprezesów pp. hr. Rostworow­
skiego i dra Hładija, oraz prezesa kom. sport, 
p. Rippera. Oprócz tego towarzyszy] rajdowi 
już od Katowic jadąc w wozie kierownictwa 
rajdu wicapr. Kom. sport. K. Ki A. dr. Macu- 
dziński. Na rogatce jawił się konsul niemiecki 
p. Ruediger. Uczestnicy raidu poprzedzani przez 
samochody prasowe i kierownictwa przyjeż­
dżali w dobrej na ogół formie, mimo że sześ­
ciodniowa jazda i zły stan dróg (szczególnie 
■w północnych Niemczech) dały się we znaki 
i jeźdźcom i maszynom.

W etapie zdarzył się tylko jeden wypadek, 
który jednak nie przedstawia się groźnie, a 
motocyklista, który uległ wypadkowi i zabrany 
pnzez Pogotowie, znajduje się obecnie w szpi­
talu.

Zaznaczyć należy, że publiczność nasza mi­
mo wezwań, zachowywała się dość niesfornie, 
natomiast policja zdała celująco egzamin spra­
wności

Prowizorium budżet, uchwalone w 3-em czytaniu.
KOMUNISTĘ SOCHACKIEGO WYR ZUCIŁA STRAŻ MARSZAŁKOWSKA.

Warszawa. (PAT.) W sobotę dnia 31 bm. 
o godz. 10.45 odbyło się pod przewodnictwem 
pana Marszałka Daszyńskiego 5-te z kolei ple­
narne posiedzenie Sejmu. Na porządku dzien­
nym znajdują się następujące sprawy: Trzecie 
czytanie projektu ustawy o prowizorjum bu- 
dżetowem na czas od 1 kwietnia 1928 do 30 
czerwca 1928. Trzecie czytanie ustawy o nad- 
zwyczajnych inwestycjach państwowych i pierw 
sze czytanie preliminarza budżetowego na 
okres od 1 kwietnia 1928 do 31 marca 1929.

Przy pierwszym punkcie porządku dzienne­
go przy trzeciem czytaniu prowi®arjum budże­
towego zabrał głos pos. Czuczmaj (Selrob pra­
wica), który zapowiada walkę z faszystowskim 
systemem terom. Następnie przemawiał czło- 
uek klubu Selrob lewicy pos. Walicki. Poseł 
ten zaczyna, swe przemówienie po ukraińsku{!) 
co wywołało protesty na sali i uwagę marszał­
ka Daszyńskiego, że aczkolwiek rozumie po­
trzebę Ukraińców, przemawiania w ich pięknym 
języku, jednak regulamin Izby musi być bez­
względnie zachowany. Następnie przemawiał 
poseł Utta (Klub niemiecki). Mówca składa o- 
świadczernie, że przedstawiciele jego klubu 
głosowali w komisji budżetowej za przyjęciem 
prowizorjum w brzmieniu przedłożonem Izbie, 
a głosowali z tych względów, że uchwalenie 
budżetu jest koniecznością państwową, zaś czas 
jakim dysponuje Sejm jest zbyt krótkim, aby 
można było szczegółowo rozpatrywać poszcze­
gólne pozycje budżetu i zgłaszać odpowiednie 
ipaprawki. Z tych samych względów Klub nie­
miecki będzie głosował za przyjęciem prowi­
zorjum w brzmieniu uchwalonem przez Komi­
sję. Marszałek Sejmu Daszyński oświadczy! na. 
stępnie, że wpłynął wniosek o przerwanie dy­
skusji. W kwest]'? formalnej zabrał głos pos. 
Sochacki (komunista). Protestuje on przeciwko 
przerwaniu dylcusji.

Podczas mowy pos. Sochackiego powstała 
w sali wrzawa, która zmusiła p. Marsz. Da­
szyńskiego do czasowego przerwania obrad. 
Komuniści jednak hałasowali dalej, co zmusi­
ło p. Marszalka do zarządzenia usunięcia posła 
Sochackiego ze sali obrad przy pomocy straży 
marszałkowskiej.

Nieudały „koncert" komunistów.
BILI W PULPITY I DĘLI W TRĄBY, ALE 

ICH UCISZONO.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu Se j­
mu zaznaczyły się znowu odśrodkowe tenden­
cje mniejszości narodowych i komunistów. Pos.

Czuczmaj w imieniu Selrobu wręcz mówił, że 
tęsknią oni do wspólnej ukraińskiej republiki 

sowieckiej.
Kiedy ,po przemówieniu drugiego posła 

z Selrobu Walnickiego zamknięto dyskusję, po­
seł Sochacki (komunista) zaozął się awanturo­
wać. Na lawach komunistycznych zaczęto 

walić deszczułkami w pulpity, 
a komunista Henryk Bittner zaczął dąć w trą­
bę automobilową. Prezydujący marszałek Da­
szyński po pewnym czasie wykluczył z posie­
dzenia Sochackiego i posiedzenie przerwał. — 
Podczas przerwy opróżniono galerję, zaś straż 
marszałkowska wyniosła posła Sochackiego ze 
sali. Kiedy po przerwie komuniści znowu zaczęli 
się awanturować, poseł żuławski (P. P. S.) za­
wołał:

My was tu uciszymy!

Po tych słowach podeszło do ławy komuni­
stów kilku socjalistów, jak Downarowicz, żu­
ławski, Niski, Malinowski, kilku posłów z ,je ­
dynki" i dobrze poturbowali komunistów. Do­
wnarowicz wyrwał Biłtnerowi trąbę automobi­
lową, którą następnie złożył jako c o r p u s 
d e l i e t i  Da trybunie marszałkowskiej. Oświad 
czenie marsz. Daszyńskiego zostało przyjęte 
burzliwemi oklaskami, a po wykluczeniu jesz­
cze dwu posłów komunistycznych, podszedł do 
Daszyńskiego wicepremier Bartel i złożył mu 
gratulacje.

Obstrukcja będzie zawsze łamana.
OŚWIADCZENIE MARSZ. DASZYŃSKIEGO.

Wysoko Izbo! Próba terroryzowania 400 
kilkudziesięciu posłów przez 5 ludzi, próba po­
niewierania parlamentem jako przedstawiciel­
stwem całego narodu i próba, uniemożliwienia 
obrad za pomocą takich środków (tu marszałek 
pokazuje syrenę automobilową). Oświadczam 
tn publicznie i uroczyście, że każdą taką próbę 
na podstawie danej mi władzy przez ustawy i 
regulamin, zduszę w zarodku. Za wyprawianie 
nieprzyzwoitych hałasów i użycia takich oto in­
strumentów. wykluczam posła Henryka Bittne- 
ra na jedno posiedzenie i pos. Rosiaka na jedno 
posiedzenie, a posłów Gabrylika i Walnyckiego 
wzywam do porządku z zapisaniem się do pro­
tokołu.

Senat również uchwalił prowizorjum.
MOWA KS. SEN. ALBRECHTA (CH. D.).

Warszawa. (Telef. wł.). W sobotę ciała us­
tawodawcze miały bardzo wytężoną pracę. Na 
posiedzeniu senackiej komisji budżetowej pod 
przewodnictwem senatora. Głiwica, po referacie 
senatora Starskiego, przyjęto przedłożenie o 
prowizorjum budżetowem i ustawach inwesty­
cyjnych bez zmian.

Na posiedzeniu senackdem przystąpiono do 
prowizorjum budżetowego. Referował sen. Szar 
ski. W toku dyskusji zabrał głos senator Hor­
baczewski w imieniu Klubu Ukraińskiego i za­
powiedział, że będzie głosował przeciwko pro­

wizorjum, poozem senator ks. Albrecht (Ch. D.) 
oświadczył, że dopiero przy rozpatrywaniu ca­
łego budżetu rozwinie się ogólna debata poli­
tyczna. Obecnie niema na nią czasu. Oświadcza­
jąc się za prowizorjum, jako koniecznością pań­
stwową, Ch. D. zastrzega sobie określenie sto­
sunku do rządu i wypowiedzenie uwag przy 
dyskusji nad całym budżetem. Po kilku innych 
przemówieniach prowizorjum uchwalono. Nar 
stępnie po referacie Szarskiego uchwalono po­
prawkę do ustaw o inwestycjach w tym duchu, 
że ustawa bierze za podstawę projekt rządowy.

Pierwsze konferencje w Królewcu.
MOWY MIN. ZALESKIEGO I MIN. WOLDEMARASA.

Konferencja polsko-litewska rozpoczęła się 
w piątek po południu. Zagaił ją wiceprezes 
regencji prowincji wsohodmio-pruskiej dr Herbst 
życząc owocnych obrad. Następnie premjer li­
tewski p. Woldemaras dziękował władzom nie­
mieckim za gościnność. Stwierdził następnie, 
że trzeba istotnie zapewnić pokój między Pol­
ską a Litwą i wyraził nadzieję, żę rokowania 
zakończą się pomyślnie.

W odpowiedzi na to przemówienie minister 
Zaleski oświadczył, że po obu stronach istnieje 
dobra wola i gorąca chęć nawiązania dobrych 
stosunków. Wskazując dalej na zalecenia Ligi 
Narodów i oczekiwanie całego świata podkre­
ślił min. Zaleski konieczność bezzwłocznego 
uruchomienia komisyj rzeczoznawców.

Następnie poseł Olszowski przedstawił uz­
godniony ju ż  poprzednio regularni^ «bracL R e ­

gulamin ten zaakceptowano, poczem minister 
Zaleski wręczył Woldern ar asowi notę i odpisy 
pełnomocnictw delegatów polskich.

Obaj ministrowie przemawiali w języku 
francuskim. '

Trasa światowa była reprezentowana przez 
40-tu dziennikarzy.

Dobra wola Polski.
Królewiec. (PAT) Trasa tutejsza omawiając 

rozpoczętą wczoraj polsko-litewską konferen­
cję stwierdza, że umocniło się po je j otwarciu 
ogólne wrażenie, iż w toku obrad Polacy będą 
elementem aktywnym, dążącym do pozytyw­
nych rezultatów, Litwini natomiast przystępu­
ją do trudnego zadania z największą ostrożno­
ścią i pewną rezerwą.

6-fe usiedzenie S e m
Warszawa (bel. wł.) O godz. 7 wiee.z. Sejm 

przystąpił do pierwszego czytania preliminarza 
budżetowego na rok 1928/29. Pierwszy odczy­
tywał deklarację przy ogromnej wrzawie poseł 
komunistyczny W arski-W arszaweki. Odczyty 
wanie trwało za długo, nie pozwalano mu mó­
wić. Były momenty drastyczne, gdy naprzykład 
poseł Jaruzelski i inni z jedynki podchodzili 
do trybuny, chcąc wyrwać Warskiemu dekla­
rację, do scysji jednak niedoszło. W rezultacie 
marszałek Daszyński odebrał Warszawskiemu 
głos. Następnie przemawiał Czapiński i Sanojca, 
poczem budżet odesłany do komisji budżetowej, 
która rozpocznie prace już w poniedziałek. 
Ferje senackie trwać będą do 20 kwietnia, sej­
mowe zaś mniej więcej do tego samego czasu.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„C0NC0RDJA"

j a s w o L E s n e o
pl. Szczepański 2 . —  Nr. tBlefonu 3 3 1 .
urządza pogrzeby od najskrom niejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshum acjo 

i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

Wycieczka poisks w Białogrodzie.
Bialogród. (PAT) Do Białogrodu przybyła 

w piątek wycieczka uczniów i profesorów szkół 
polskich. Członków wycieczki powitał na dwor­
cu komitet profesorów szkół białogrodzkich, 
delegacja klubu polsko-jugosłowiańskiego i je" 
den z wyższych urzędników z poselstwa pol­
skiego w Białogrodzie oraz delegacje wszyst­
kich szkół białogrodzkich. Przemówienie po­
witalne wygłosił prof. Iwanowiez i attache pra­
sowy poselstwa polskiego Glinka. W imieniu 
członków wycieczki odpowiedział prof. Gałecki 
dziękując za serdeczne przyjęcie. O godzinie 
13.30 klub polsko-jugosłowiański wydał na., 
cześć przybyłych śniadanie, wieczorem odbył 
się bankiet urządzony przez ministra oświeceń a 
publicznego.

Bandyci nagadii na war atów.
DWÓCH DOZORCÓW CIĘŻKO RANIONYCH.

Wiedeń. (PAT.) Z St. Pólten donoszą dzien­
niki wiedeńskie, że wczorajszej nocy dokonali 
zamaskowani bandyci, którzy przyjechali au­
tomobilem, napadu na zakład dla umysłowo 
chorych w Ybbs. Dozorcy zakładu zastali ban­
dytów wyłamujących właśnie kasę zakładu. 
Rozpoczęła się strzelanina, w czasie której 2 
dozorców zostało ciężko ranionych. Bandyci u- 
ciekli automobilem ścigani przez dozorców. Do­
tychczas nie zdołano bandytów schwytać. 
Stwierdzono tylko czyją własnością jest auto­
mobil użyty przez bandytów.
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t y l k o  87

Wł. DOl6fiS9ti W Bata nasi.)
K r a k ó w ,  Pałac Spiski

PIANINA
DOBRA NOWINA OLA MATEK

Każda z W as w ie ile ma kłopotu 
z podaniem dziecku łyżki tranu.

E K ST R A K T  SŁODOW Y % TRANEM

W I T A 1 A L T Y N A
idealny środek przeciw rachityczny 
zupełnie uwalnia Was od te j troski.

W I T A M A L T Y N A
wyrobu Brow atu J .  GOtza w K ra­
kow ie iest bardzo odżywczą, lekka 
s t r a w n ą , (nie zawiera gumy).

| W yłączne zastępstwo (

Polska S.A, „PHARMA" Mag B. Jawornicki
w Krakow ie.

Do nabycia w aptekach, drogerjach i  t  p.
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Z y c ie  g o s p o f lu r c io  - sp o łeczn e .

Przed kaikoma dniami pisaliśmy o wyk upnie 
dwó&h -duży^y firm drzewnych Zach. Małopolski, 
mających siedzibę w Krakowie, przez ka­
pitał zagraniezny. Obecnie jak się dowiaduje­
my, trzecie równie duże przedsiębiorstwo leśne, 
a mianowicie zakłady eksploatacji lasów w Sy- 
nowódzku, należące do Polskiego Towarzystwa 
Handlowego, zostały sprzedane górnośląskiej 
firmie niemieckiej Oberschle&ische Holzindustrie 
w Bytomiu. Tartak ten dawał rocznie około
60.000 m’ drzewa.

W ten sposób obcy kapitał opanował pra­
wie

zważymy, że wsponmiane trzy przedsiębiorstwa 
były najw iększemi zakładami produkcyjneani 
w Małopolsee Zachodniej. Obecnie gospodaruje 
w naszych lasach kapitał niemiecki i austrjacki.

Następstwa tej wysprzedaży będą dla prze­
mysłu tartacznego pod każdym względem nie­
pomyślne. Obce bowiem firmy zakupiwszy od 
firm krakowskich prawo wyrębu, zamierzają 

wywozić tylko drzewo okrągłe, t. j. w stan i o 
surowym .tak, żo tartakom należącym do da­
wnych firm Zachodniej Małopolski grozi zam­
knięcie, a tera samem i utrata pracy dla tysiąca

w zupełności nasz przemysł leśny, jeżeli J co najmniej robotników leśnych.
 : § :

Ilu mamy obecnie bezrobotnych.
Podług danych państwowych urzędów pożre 

dnietwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z ryn 
ku pracy za okres od 17 do 24 marca włącznie 
wykazuje 174.176 bezrobotnych, w tej liczbie 
37.264 kobiety. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia liczba zarejestrowanych bezroboczych 
zmniejszyła się o 1.167.

Ozy przegramy obecnie „woiną wąqlową“ 
z przemysłem angielskim?

Według doniesień z G. Śląska, walka nasze­
go przemysłu węglowego z węglem angielskim 
o rynki północne, wchodzi w stadjum rozstrzy­
gające. Przemysł bowiem angielski wytęża obe­
cnie wszystkie swoje siły, aby skutecznie kun- 
kurować z węglem polskim.

Poza obniżką płac i przedłużeniem dnia ro­
boczego w kopalniach, przystąpiono obecnie 
do subsydjowania eksportu węgla w drodze spe 
cjałnych dopłat do eksportu, w wysokości 3 
szylingów od tony.

Tym zakusom ze strony przemysłu angiel­
skiego przeciwstawia się bardzo energicznie 
nasz przemysł górnośląski, który zdecydowany 
jest za. wszelką cenę utrzymać się na. rynkach 
eka ndynawskieb.

Niemniej nie brak głosów podających w wat 
■pliwość celowość dalszej walki z przemysłem an 
gielskim, tern więcej, że zasoby finansowe ko­
palń mają być już na wyczerpaniu.

Tak więc gotowiśmy przegrać wojnę węglo­
wą z przemysłem angielskim.

S p r a w i ł  s h a r S o w c .
OPŁATY STEMPLOWE, WIĄŻĄCE SIĘ 

Z WYKONYWANIEM MONOPOLU 
SPRZEDAŻY SOLI.

Według wykładu ustawy o opłatach stem­
plowych. ustalonej przez Ministerstwo Skarbu 
nie podlegają opłatom stemplowym:

1) podania o zezwolenie na prowadzenie 
hurtowego handlu solą oraz zezwolenie, wy­
dane Ea skutek tego podania,

2) podanie o zezwolenie na prowadzenie 
hurtowego handlu solą przez zastępcę ora* ze­
zwolenie na ustanowienie zastępcy,

3) odwołanie od decyzji w sprawie odebra­
nia zezrwolenia na hurtową sprzedaż soM, jak 
również od orzeczenia w sprawie grzywny, na­
łożonej z powodu naruszenia przepisów o spraf 
dąży soli,

4) podanie hurtowego sprzedawcy sofi o ul 
gi w spłacie albo o obniżenie łub umorzenie 
należności za nabytą sól,

5) podanie o zezwolenie na nabywani* 
w Biurze Sprzedaży Soli przepisowo skażonej 
soli, oraz zezwolenie, wydane na skutek tegi> 
podania,

6) podanie o zezwolenie na nabycie soE po 
cenach zniżonych, oraz zezwolenie, wydane na 
skutek tego podania,

7) podanie o zezwolenie na prowadzenie 
wolnego składu soli, oraz zezwolenie, wydane 
na skutek takiego podania.

Rachunek, wystawiony pracz hurtowego 
s.przedawrcę soli na należność za sprzedaną sól, 
podlega opłacie stemplowej w wysokości 02%, 
od sumy należności.

PODATKI KONSUMCYJNE. 1?
KREDYTOWANIE PODATKU OD WINA,
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, te podaiel? 

od wina, wywożonego z wolnego składu, moi* 
być pokr edytowany narówni z podatkiem od 
wina wywożonego z wytwórni.

Już i  m  !
Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu 

tow. kolonialno -  spożywczego, oraz win, wódek 
i delikatesów poleca po przystępnych cenach

3ira&óm>, mM&a &i<®Ej&TŻs§ka
Poleca : wyborną kiełbasę wiejską czysto wieprzową.

Magazyn Nowości 
dla Panów

.Aimonraarclić1
poleca po cenach najniż­
szych: Kapelusze marki 
„Htiekcl* — „Goenpert“ 
— „Lion*, — Bieliznę 

pierwszorzędną — K ra­
waty nainowsze—Skarpet­
ki — Rękaw iczki — Laski 
i t. p. K r a k ó w ,  ul. św. 
Tomasza 20. — (przecz­

nica Floriańskiej przy ul. 
Szpitalnej)- 205

i ® ® ® ©

oo
» •

• •

Nasiona i zboża siewne
Nasiona warzyw ne (z Danji) — pastewne, jak buraki, trawy, 
koniczynę czerw oną, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tym otkę i t. p., następn'9 nawozy sztuczne, iak azotniak, torna- 
synę, superfosfat, saletrę chorzowską, ch ilijską, wapno palone 

i t. d. dostarcza po cenach konkurencyjnych

„ J E D N O Ś Ć 4* SPROLNICZAIA 
KRAKÓW  U LIC A  REFORM ACKA L. 3,

tudzież F ilia  I. przy u l. Basztowej 12, F ilia  II. ul. Kam ienna 1. 
F ilia  III. w Krzeszow icach i F ilia  IV. w Niepołomicach.

e «

M IC łD
pszczalny— lipsowy
ostygły, twardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa 
raneja, z własnej najw ięk­
szej galicy jsk ie j pasieki, 
wysyła za pobraniem wra? 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową 6 k g . 1 6 '5 0  z ł .,  10 
kg. 30 zł., 20 kg. 57 zł.
Eugeniusz BIL1NJ <1

w  Z b a r a ż u .  263

« •

PrzepukiinowePasyr FIRANKI |
pachwinowe, pępkowe, udowe

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, p rostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi 1431

Narzędzia Lekarskie
i artvkułv gum ow e

L . S C n a p m s k i IC ra k ó w
u l.  H ik o la ls k a  7 . Teief. 505.

we wszystkich gatun­
kach i wzorach jako- 
też nowości w mater­
iałach na firanki, po­
leca hurtownie i częś­

ciowo.
M.  W E I T Z ,  

ul. Grodzka I. 71
końcowy sklep. 203

Zartjtstrowans przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego 

reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927.. 
zatw ierdzonym  przez M inisterstwo  

W. R. i O. P.

Kursa Maturyczne i Dokształcające 
„ W I E D Z A 14

Kraków , ul. StucSonska 14/1. p.
p r z y jm u ją  w p is y  n a  d r u g ie  p ó łr o c z e  ro k u  

s z k o ln e g o  1927 28 .
1) K u r *  r n m u r u t / n u  pdiroczny, 1-roezny 

1 2-lstni wszystkich typów gimn.
i i  i t u r s  m m e l  s z h o S u  Ś r e d n i e j  w z*

krasi* 4-cb klas
3) K u r s  s e m i n a r i u m  a a s i t z u f l e i s h l e j o .
4) M u r s  s z h o l t j  H a n d lo w e !  odnoroezny

1 J/ż-roeznr.
5i Analogiczne h u r s u  pisemne wszust-

h lc t l  typów, zostały zreorganizow ane, a uczest­
nicy kursów iych otrzym ują co m iesiąc, oprócz 
całkowitego m aterjalu naukow ego, t. j. skryptów, 
wskazówek i programów, tem aty z D-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania.

Na kartach „WiE0Za “ udzielają nauki tyłka naj­
wybitniejsze siły łachów* krakowskich zakładów śrts- 
nlsh (4  5-6 gadzin dziennie

W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów  (nic.)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
•pust 2b*/o.

Wszelkich inform acyj udziela się bezpłatnie.

• l „ . <1
>1 ..  -

pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrz*.
W programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu. 
Krój, konw ersacja tran 
cusKa etc. — A d res. 
Avenua 11 Novembra 18, 

U  V AREN NE (Soine).

FI RMA

MM  u e i c ż
Kraków , Mały Rynek 
poleca w artystycznem 
wykonaniu Obrazy i figu 
ry : Chrystusa do grobu 
S tac je  Drogi Krzyżowej 
C h r y s t u s a  Zmartwych­
wstałego, Obrazki pam. 
I. Komunji św., oraz wielki 
wybór innych dew ocjo- 
nalji. 234

r y i a l  k o r z y s t n i e j  s z e
■ Si źródło zakupu kon­
fekcji dziecięcej, jak  płasz­
czyki panieńskie i chło­
pięce, ubranka, mundurki 
panieńskie, kapelusiki, 
wyroby pończoszniczeitp. 
poleca Józef Żubikowski 
Kraków, pl. M arjacki 9.

8 p.

Ola Pań i Panów
reperuje 210

maszynki do mięsa
każdego systemu pod gwa­
rancja, prymusy, żelazka 
do prasowania, wsadzam 

nowe ostrza do noży

S p ec ja ln e  ostrzen ie  brzytew
oraz ostrzę noże introłiga 
torskie i masarskie, no­
życzki, maszynki do wło­

sów, żyletki i t p .  
Wykonanie pierwszorzędne

I. MYSZKOWSKI
Ataków, ulica Dietlowska 46

Posiadam na składzie 
wszelkie powyższe arty­
kuły w wielkim wyborze.

IN ST R U M EN T A
M U Z Y C Z N E

dęt* i smyczkowa oraz ćzęśsi 
zapasowa do tychż* — Stara 
instrumsnta naprawia, zastraja 
kupuje lub wymianii na nowe

J. A . N IK IE L
Kraków, Szawska 2.

Wszelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i * .

F IU  $W!3li!£Y£l! Przyjmuje zamówienia świąteczne FSA S W IF T A !
i poleca w dobcrowjm gatunku po cenie najaiżizej — *

T O R T Y  « H « |  n  PIECZARKI B * ® ? '
i Kraków — ulica Poselska L. 15. ■§£■ 1% P a  I f f c l

R ó w n ie ż  przyjmuje mak do tarcia i  sprzedaje gotowy.

3. długoletni I. asystent kliniki chirurg, Uniw. Jagial- 
w Krakowie i b. długoletni kierownik Odaz, chirurg- 

wojsk. Szp taia Okręgowego w Przemyślu

Dr. H ieczyslaw Staszewski
powróciwszy z zagranicy ze specjalnych studjdw 
przeprowadzonych na klinikach.- prof. Hagelunda 
w Stockholm ie, prof. Jesep ba, prof. Lichtenberga, 
Keyssera i Gochta w Berlinie, prof. Mariona 

w Paryżu i prof. Bluma w Wiedniu 
rozpoczyna z dniem 1. maja 1928

W  T 3 U S K A W C U
Ął praktykę lekarską w zakresia

chorób dróg moczowych i chirurgji.
Aparat Roentgena dna celów ogólno 

diagnostycznych. DJatermta.
Z dniem 1-go maja 1928 roku otwarty zostaje

w T f t U S R A W C U
P en so n at dietetyczny Drowej M arji Staszew skiej, 
wzorowany na zagranicy. Przyjm uje wszystkich 
chorych z w yjątkiem  chorób zakaźnych. Kuchnia 
Djetetyezna, w edług zasad prof. Noordena pod nad­
zorem Dra Mieczysława Staszewskiego. D jety le­
karskie w zakresie chorób nerek i dróg mocziwych, 
orzamisny matfrji. sarca I naczyń krwionośnych.

przewodu pokarmowego i t  d.
Kuchnia djetetyezna przyjm uje kuracjuszy również 

z poza pensjonatu.
Lekarz na m iejscu. W ybór lekarza dowolny. — 
Radjo i  fortepian dla użytku pensjonarjuszy. — 
/głoszenia do dnia 20 kw ietnia 1928 r. u Drowej 
Marji Staszew skie;. Przemyśl, ul. Sm olki 15, zaś 
od 20 kw ietnia w Truskawcu „Pensjonat Drowej 

M arji Staszew skiej*. 226

ta  Wlelhi wybór ta
pończoch damskich — dziecinnych, bielizna 

damska, oraz przybory do szycia 
poleca:

W. SZAJDAHOWSK!
K r a k t iw , u l. S z c z e p a iis h o  L. H .

k z a a c s ^ g g g g g s s a E s s

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości.
■ B M m n D H B n i M n n ł B M H M n i
Wina w ę g i e r s k i e ,  f r a n c u s k i e ,  
austrjackie, hiszpańskie i włoskie, 
oraz koniaki i likiery krajowe 

i zagraniczne poleca

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek.

U W A G A :  Wino mszalne pod gwarancją 
wysyła w beczkach od 10 litrów wzwyż.

Na Święta Wielkanocne
p o l a c a  218

SZYNKI i KIEŁBASY
i W B Ę T A L N E

=  w najlepszym gatunku ł wielkim w yborze sse

F-ma ALEKSANDER

GRABOWSKI
KRAKÓ W , Szewska L. 16.
Przyjmuje zamówienia tak miajscowa, Jak I z prewineJL

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
I eoflora Zzjdzika w skiep «
J iz k l*n ia  i w itraż* d * k*żoi*tów  *d  29 ał. sa 1 m, 
w yk*nuj* »lę przy więkaaych zam ów icaiaea aa raty. 

C.**y S0%  alższe a lt  w u ądzi*. C

HIEJSKIE ZAKŁADY 
C E R A M IC Z N E
KrakfiwiĄLwowtkaZ

p o l e c a j  ą
na sezon bieżący

do
b i e l e n i a  

budowy 
nawozu 212 
przemysłu

I3K0SI!

ś
ś
%
1

Wg&orowę Nasiona
warzywne. Icwlatowe i polne poleca

f f l l l  F D IE 6 E , MraKOw
Cenniki i oleriy na Zadanie. §

Po

- j  A a
Po

zniżonych
cenach. Święta — zniżonych

cenach.

p o l e c a :  wma w ęgierskie, m s z a l n e ,  Tokajery, w in . 
francuskie, austrji cnie, koniaki, rumy i likiery, oraz 

wszelkie towary kolonialne, w doborowej jakości.

Specjalność Malaga „Scholza*
—s s — ~  r~: 1 flaszka Zł. 8. ...------

J. Bielicki dawniej H. Fritsch, Kraków, Mały Rynek.

10166224
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NA U B R A N I A  M Ę S K I E  
n  IZARZUTKI WIOSENNE,
[t BIELIZNA I OMIE HESKIE
R nijnowsTe modela w wielkim 

wyborze po niskich cenach

noleca firma

właść. HANIJSE I JA R O SZ

Kraków Florjaneka 35. y g
161

R K 2 U S Z K Z I I K Z I I ;  s

L a r  : p y  S © 11bsx
L a m p ę  I ś w a r c a w c  

„ M E T E O R *  *
K re & ó w , R t p c K  O lów pss SI. 

f s 2 5 2 Ł " W 3 a i i5 3 5 l l

V  t.

M e b le  Sm erykaR fik ie  Biurowe
n a jtan ie j, najsolidniej u firm y: 205

„JERKY" Kraków, Fiorjańska 28. Tel. T41S.

8 j F A B R Y K A  WYROBOW WĘDLIN

I  J ó z e f a  3 I A L I 3C A
S  obcicnie W. BRACHEL

Kraktiw, FSnrjańska 5!.
Poleca na nadchodzące Swifta: Znana 
z dobroci szynki . młodych wiepizj, 
kiełbasy, boczki i wszelkie artykuły 

w zakres masarstwa wcl.odzęei*.

1r

B 69 < | i O W »
i w y « i « F p a n i ©

oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą­
troby, n jre k , kam ienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm , cierpienia hem oroidalu3 są spowo­
dowane przeważnie złą przemianą m aterji i 
zanieczyszczaniem k "wi w organizmie 'udzkim 
ZIOŁA 2 Q0.l HARCU D-RA LAUFRA sprzyjają 
dobrej przem ianie m aterji. pobudzają tra >vie- 
nie, oczyszczają krew , a  przedewszystkiem 
uzdraw iają żołądek i  powodują regularne 
dciałanie w ątroby i nerek oraz u ju w aja  

obstrukcje. 1316
ZIUŁA Z BOR HARCU D-l LAUFRA usuwają 
z organizm u zbyteczne nieużytki oraz prze­
ciw działają tworzeniu się osadow, następ­
stw em , których jest reumatyzm i artretyzm. 
iIOŁ Z GOR HARCU D-RA LAUERA usuwają 
i raj:(obiegają tworzeniu <:ię kam ieni ió łcio  
w jc n  oraz łagodzą cierpienia hemoroidnine 
Cena ó? pud zł 1'50, podwójne pud. zł 2*50 
Sprzedaż w aptekach i składach aDteeznych

*v "S5 cuczJęi- ,
•^rarelofi trp ra j.

Nm-lziM. 25 20 
45-®

 ̂ piaće '■ 
ł . j j ł z r K j.  P u b lic .

J  2k »
v V* i6iĄ  32 a

U A jW i» !  J f  p cn tcfe D iŁ  jJo ^ to y a e  n> raojTaon^-a^ch. t o Ł *  ja32t «scr«s»£30ł

Ozlcw r̂ęc.*
' ,̂ pSĴ Ulf. KOW*. 

' ‘tClS-35 ?2S“ 
28®

'H s r  r ^ o b i ; ^ c i a  t
TO&zâ ifelch, i Ł6?.s!:ęp$i«oeuH;.

3fes£smJi<Ge, J fipo l.H iu La ., 
ssk w u ł © p - a f a o ł n ^ c z . ,  C B * y p y .$ 3 &

f  T ,i i i  S id Ł^H S rm  Kttuj 'B icLsTw :
Gctpr G o b y ,®  abscirtc-rtŁ r J2i<vd."vr C7ł  :3i icirrŁ,

\ ~  ̂  ̂ T s» ł/ ji— / J* .-5 . .■ ! Ł . ^ M . ■. — - — 7̂ ł / j  /li s /- w V> ł

pa^cnjo- xxyl«. . S?<5z«tev 4 5 ! 0*

L U D W 1  ł C  L A Z S R
POLECA

B I A L S K I E  P t W  ©  
M A R C & W E  I P O T T E R  im

zamówienia uskutecznia rów rież 1 na prow incję.

Kraków: Gołębia 5 tal. 2381 i Łobzów tel. 3£K9.

□ □ □ □ □ □ o aaa  □□□□□□ ̂ dcdod ni a n a o  -a c o a a a n n u iic c a o : jo d q“ » — = —  ■

Z Ł K Ł A m

POZłOTNICZO - R/EZR!A3SXI

w Krakowie, ul. Floriańska 7.
p o d e j m u j e  się wszelkich 
robót kościelnych i salono­

wych, jako tc • 
złocenia ołtarzy, ambon, 
feretronów, również wyra­
bia ramy w rożnych stylach 
złocone oksydowane i czarne 
tasże naśladuje stare antyki, 
oraz podejmuje się złocenia 

i malowania mebli.
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ScnzaUq dnia sn nasze moCe’e wiosenne l teinie!

i\ i s. mmu
Ki aKóF ni. lorjaflsha L. 43, fronl Telefon 4211.
Ublary m ęskie — okrycia damskie — sukn’e — maierjah bielskie 
i angielskie — piótno oraz obuwi8 krajow e i zagraniczne. Ubiory 

gotowe i na miarę — Bardzo dogodna ".uronki. 9 u.

MW Bianii ma D r a u H B  <■ i c n H r a  n a
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— SIow łiow sKa 24 —  Dom księży Emerytó

Skład papieru 
i plenterjl

u  <»
' i

Paniery i wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne — księgi handlowe.

P a p i e r y  l is to w e  
Pocztówki artystyczne 

A L B U r y lY
na pocztówki i fotografje

R A M K I

L U S T R A
S Z A C H Y

S Z A C H O W N I C E

D  OM INĄ
MARTY DO fcRY

W y ro b y  s k ó rk o w e
zakłada w jreh ow aw oago  

w Mlejseu Piastowom.

Wykonuje:

B I L E T Y  WI Z Y T O WE
Zawiadomienit iiubnu.

F isharmonia mała u- 
żywana, 4 głosowa 2 

klawiatury i p ed ił, nada­
jąca się no kościoła, do 
sprzedania za 170 dolarów. 
prąd rik  Czerwony, Kra­
ków, „Organista* 253

C U K IE R K A
J. SIŁRMONTOWSKI

poleca i przyjm uje 
zamówienia na 

torty, mazurki, babki, 
przekładance, serowce, 
jajoczniki, lukry, masy, 

andruty i baranki.
Kraków, Bracka 7.

ROK ZAŁCtŻBNIA 180S K-

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

B r a c i  F e i c z y ń s k i c h
W  H A  ,U 8 £ U  f P H Z E M Y a iL U  54

KAŁUSZ, ni. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20* 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego fi3. —  Teiefon Nr. 108]
Odzaaczuna zła1 ym mudatami i dyplomami na wrydawacb krajo 

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harm oniine iakoleż poiedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (hron/.ul najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwooy pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gw arancją czystej 

harmonii oo dzwonów starych już. istn ie :acvch.
Dzwony daro uszkodzone przyjm uje do uaorawv i przem ontownje 

stare system y na nowa.
Posiada OtaJlo na składach wielka ilość dzwonów już gotowych o 

rozm aitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na m iejsce przeznaczenia własnym kosztem. — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone n ie  odpowiadały wyżej 
podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera *e n ap jw ró t, 

nio roszcząc sobie żadnej pretensji do strony km, U ącei.
C «l ) najniższa. 54 Splata ratam i
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